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Tydzień polityczny, 
Lwów 23. maja. 


Walata absorbuje w tej chwili całą „ab 
opini publicznej. W klubach parlamentarny” 
we Wiedniu o niczem innem teras Die mówią, 
w prasie o niczom innem nie piszą, Jeno © walucie. 
Z pewnego punktu widzenia objaw to pocieszajacy. 
Regulacja waluty to niezawodnie najdonioślejsza 
kwestja ekonomicza, która w ostatnich czasach 
była na porządku dziennym, sprawa, która w 
mniejszym lub większym stopniu dotyka wszy- 
stkich warstw społoczeństwa. Rzeczą więc dobrą 
i pożyteczną, jeżeli się o niej dużo mówi, jeżeli 
czynniki, które mają o niej ostatecznie decydo 
wać, chcą ją ze wszystkich stron zbadać, zgrun- 
tować i poznać. Z tego względu występy mini- 
stra skarbu dr. Steinbacha i jego wyjaśnienia w 
poszczególnych klubach izby poselskiej, na 
wszelkie zasługują uznanie. Nie mogą wszy- 
scy być fachoweami, nie mogą wszyscy znać 
dokładnie tak zawiłej i trudnej kwestji, dlatego 
nie jeden może z tych kolokwiów skorzystać. 

| Chodzi tylko o to, w jakim kierunku? Obawiać 
= się należy, by siła argumentów, użytych przez 
ministra skarbu, nie była zbyt  przekony- 
| wującą. Sądzimy, że nas nikt fałszy wie nie zro: 
zumie. Wszyscy będą o regulacji waluty mówili 
i rosprawiali, ale ostatecznie skończy się na tem, 
że przedłożenia rnądu przyjęte będą bez naj- 
mniejszej zmiany. Dr. Steinbach stanowczo się 
wprawdzie przeciw temu strzegł, jakoby parla- 
ment znajdował się w położeniu przymusowem, 
zdaje namı się jednak, że wartość tej rękojmi 

bardzo jest problematyeznę. h 

ment sprobuje coś zmienić w projektach rządo- 
wych, a przekonamy się, jaki wnet powstanie 
rwetes. Położenie jest przymusowe, a jeżeli regu- 
lacja waluty będzie uchwaloną, to tylko w myśl 
projektów ministerjalnych. Czy to dobrze ? 

Ministrowie węg. oświaty Csaky i sprawie- 
dliwości Szilagji zapowiedzieli na posiedzeniu 
kiuba liberalnego zaprowadzonie czysto świeckich 
ksiąg stanu cywilnego, do wszelkich urodzeń 
małżeństw mięszanych. W prawie o małżeń- 
stwie wyznanie mojżeszowe porównane będzie 
zupełnie z chrześciańskiem. Klubowi bardzo się 
tą zapowiedź podobała; wielu żądało nawet od 
rázu upaństwowienia zupełnego metryk urodzeń. 
Sejm » większością liberalną, a w części i z 
T maniejsmością jeszcze liberalniejszą, projekta rzą- 
4 dowe uchwali. Ale eo też zrobi episkopat, co 
duchowieństwo parafialne, jak się już teraz za- 
patruje na zamysły stronnictwa rządzącego nowy 
prymas, arcyb. Ostrzyohomia Vassary i co powie 
Stolica Apostolska w Rzymie, a król węgierski 
we Wiedniu? 

Prezydent Carnot wybiera się w pierwszych 
dniach czerwca w podróż, która w prasie nie- 
mieckiej wywołuje pewne niezadowolenie. We- 
dłag dzienników paryskich, prezydent opuści 5. 
Paryż i odwidzi kolejno miasta Bar-le-Duc, Toul, 
Nancy i Lunneville. W Nancy odbywa Bię w 
dni Zielonych Świątek, kiedy pan Carnot tam 
przybędzie, uroczystość gimnastyczna, urządzona 
z inicjatywy studentów, któray rozesłali podobno 
z tego powodu zaproszenia do wszystkich uni- 
wersytetów zagranicznych, z wyjątkiem niemie- 
ckich. Wystosowano też odezwę do wszystkich 
mieszkańców Alzacji i Lotaryngji æ zaproszeniem 
na uroczystość do Nancy i wyraźnem zaznacze- 
niem, iż studenci niemieccy na nią nie zostali 
wezwani. W program uroczystości wchodzi wy. 
cieczka na górę Hoheneck, położona nad samą 
ranicą niemiecką, a prasa Niemiecka tem bar- 
ziej przewiduje antiniemieckie demonstracje, że 
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stadenci cz:scy zapowiedzieli swoje przybycie 
do Nancy. Otóż dzienniki niemieckie, widząc w 
całej uroczystości wielką demonstrację antinie- 
miecką, powiadają, że pan Carnot przez swój 
udział w niej nada jej charakter urzędowy; 
stąd niezadowolenie. W dziennikach francuskich 
nie zaajdujemy najmniejszej wzmianki, któraby 
pozwoliła wnioskować, iż uroczystość w Nancy 
zwrócona jest przeciwko Niemcom, a stąd dra- 
żliwość prasy wydaje się nienzasadnioną ; nie są- 
dzimy też, aby potrzeba się obawiać jakowych 
niemiłych zajść granicznych podczas Zielonych 
Świątek, ale nie słychać też nie o tem, aby ce- 
sarz niemiecki wysyłał przedstawiciela swego 
na powitanie p. Carnota, który będzie bawił nad 
samą granicą Niemiec. 

Niemałe wrażenie wywołała mowa lorda 
Salisbury'ego, wygłoszona w Hastings, o której 
już donosił telegref. Standard zaznacza, że tym 
razem premier angielski nie wygłosił całkowite- 
go programu, lecz wziął kilka wybitnych kwe 
styj i o nich wypowiedział swoje zdanie. Salis- 
bury mówił o kwestji robotników, dochodząc do 
wniosku. że od parlamentn robotnicy nie powinni 
się wielkich rzeczy spodziewać; swoje spory 
z pracodawcami powinni załatwić na drodze po- 
lubownej. Prezes gabinetu mówił oczywiście 
także o Irlandji, twierdząc, że udzielając jej 
samorząd, Anglja nie pozyskałaby przyjaciela, 
lecz wroga. Salisbury bronił się przeciwko za- 
czepkom Harcourta z powodu ustępu mowy jego, 
zachęcającej rzekomo orarżystów w Ulster do 
opozycji z bronią w ręku przeciwko samorządowi 
Irlandji. Najbardziej zadziwiło odezwanie się pre 
miera w kwestji walki taryf celnych, co do któ 
rej, wbrew dotychczasowej polityce wolnego han- 
dlu w Anglji, Salisbury wspomniał o możności 
bronienia się taryfami celnemi przeciwko krajom 
które nakładają wysokie cła na wyroby angiel- 
skie. Nawet torysowski Standard powiada o tej 
części mowy krótko: He wuld have acied more 
prudently in omuting ‘this portion of his speach 
(byłby mądrzej zrobił, opuszczając tę część 
mowy swojej). 


oprawozdanio mapoktora DXZ0DYSIOWODO. 


Nieszczęśliwe wypadki. W ciągu ro- 
ku minionego do wiadomości inspzktora doszło 
410 nieszczęliwych wypadków, z tych 40 zakoń- 
czonych śmiercią. Z dalszego ciągu tej smutnej 
statystyki podamy jedynie najcii kawsze cyfry. 
Największa liczba wypadków przypada na 
przemysł drzewny — 108, z tych 11 za- 
kończonych kmiercią. Główny ciężar winy spada 
tu na przedsiębiorców. Wadliwość, albo nawet 
zupełuy brak wszelkich środków bezpieczeństwa, 
oto najważniejsza przyczyna nieszczęść, których 
cyfra po prostu jest przerażająca. W jednej 
lwowskiej fabryce stelarskiei na 30 robotników, 
zajętych przy maszynach, jedenastu w ciągu 
roku doznało cięższych obrażeń cielesnych! 
Strasznie to wymowua cyfra... Drugie w tym sze- 
regu miejsce zajmuje przemysł metaliczny 
z 96 wypadkami (2 śmiertełne). Dalej idzie 
przemysł budowlany 64 wypadków (8 śmier- 
telnycb), wyrób środków spożywczych 
59 wypadków (5 śmiertelnych), przemysł che- 
miczny 19 wypadków (8 śmiertelne), k am ie- 
niołomy 29 wypadków (8 śmiertelnych). 

W dalszym ciągu przytacza inspektor prze 
mysłowy długi szereg wybitniejszych wypadków. 
Nie będziemy ich tu powtarzali — ciekawych, 
a lubujących się w obrazach scen okropnych, od 


syłamy do sprawozdania p. N:wr.t la. Zdarzają 
się także wypadki, nawet Śmiertelne, w poszczegól: 
nych gałęziach przemysłu— jek zomiriarze, przed- 
siębiorstwa czyszczenia kanałów, kowale, 'lusarze, 
małe browary, fabryki wody sodowej, drukarnie — 
które to gałęzie wykonywane bywają jako prze 
mysł drobny (po myśli ustawy o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków) i bez pomocy pary, 
lub motorów — a pomimo to odnośni przedsię 
biorcy nis są obowiązani ubezpieczać swych ro 
botników. Z tego powodu pouawia inspektor 
przemysłowy zeszłoroczny swój wniosek, aby 
przedsiębiorcy ci policzeni zostali do kategorji 
obowiązanych do ubezpieczenia zajętych w swem 
przedsiębiorstwie robotników. Przedsiębiorcy tarta 
ków nie ubezp'eczają robotników, zajętych pracą 
manipulscyjaą w lesie, pomimo, że ci bardzo często 
podlegają wypadkom. Wypadków takich naj- 
więcej zdarzyło się właśnie w okręgu dolińskim, 
gdzie właściciel tamtejszych tartaków z całym 
uporem sprzeciwia się ubezpieczenin swych robo- 
tników manipulacyjnych. W fabrykach zapałek 
robotnicy, skutkiem oddechania przez dłuższy 
czas wyziewami fosforowemi, stają się zupełnie 
niezdolni do pracy. Słusznie zauważa inspektor 
przemysłowy, że tego rodzaju kalectwa, nie bę- 
dące wynikiem nadzwyczajnego nagłego wypad- 
ku, als dłuższego czasn, powinne znaleźć u- 
względnienie w ustawie o ubezpieczeniu od wy: 
padków — boć przecie są to skutki pracy za- 
wodcwej, a powtóre kalectwo tego rodzaiu jest 
nienleczalne, czyni robotoika zupełnia niezdol- 
nym do pracy i temsamem jego, a często i ro 
dzinę całą popycha w otchłań najokropniejszej 
nędzy. 

Praca kobiet i dzieci, czas pracy, 
periodyczne przerwy w pracy. W zwi- 
dzonych przez inspektora 598 zakładach na 
ogólną liczbę 14.515 robotników przypada kobiet 
2808, z tych 8 poniżej lat 14, a między 14-tym 
a lótym rokiem 44. Chłopców pomiędzy rokiem 
l4tym a lótym było 526. poniżej lat 14 — 27. 
Wbrew wyrażnemu przepisowi istawy, tacy mło- 
dzi robotnicy i robotnice bywają zatrudniani w 
fabrykach zapałek, skutkiem czego w bardzo 
wczesnym wieku podpadają chorobom nieuleczal 
nym i stają się zupełnie niezdolnymi do pracy. 
W czterech wypadkach był inspektor zmuszouy 
zrobić do władzy doniesienie o używaniu niele- 
tnich chłopców do pracy nocnej, toż samo co do 
kobiet w dwóch wypadkach. ‘Normalny czas 
pracy we fabrykach po największej części bywa 
zachowywany. Tylko w cegielniach, gdzie praca 
trwa jedynie przez luto, bywają robotnicy nie- 
raz zatrudniani dłażej, a nawet często od godz. 
8. rano do 10. wieczór. Przekroczenie normalne- 
go czasu pracy stwi'rdził inspektor w 54 wy 
padkach. Przerwy w pracy w zakresie drobnego 
przemysłu nie bywają należycie zachowywane. 
Złamanie wypoczynku niedzielnego stwierdzone 
zostało przez inspektora w 76 wyp+dkach. 


Kwestia taryf na kolejach państwowych. 


Wobec zapowiedzianego na 27. b. m. po- 
siedzenia rady kolejowej kolei peństwowych 
w Wiedniu oraz obawy, że jeneralna dyrekcja 
tych kolei przedłuży radzie wnioski regulujące, 
a istotnie podnoszące opłaty za transport niektó- 
rych towarów lub klas towarów, zaprosił Wy- 
dział krajowy zamieszkałych we Lwowie człon- 
ków rady kolejowej, oraz znawców w sprawach 
kolejowych, w celn zastanowienia się nad tą 
kwestią. 

Owo: na konferencji tej zaznaczono przede 
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wszystkiem, że projektowane zmiany taryf kolei 
peń:twowych nie mogły być i nie są wynikiem 
doświadczenia przy zastosowaniu niższych taryf 
kolei państwowych w Galicji, gdyż kraj nasz 
w cągn ubiegłego 1891 roku na niektórych tyl- 
ko linjach korzystał z ich dobrodziejstwa. Prze- 
ciwnie, mimo upaństwowienia linji galicyjskiej 
kclei Karola Ludwika z dniem 1. stycznia b r., 
obcwiązają dotychczas i obowiązywać mają po 
d. 1. lipca r. b. dawne wyżcre taryfy, a przy 
przewozie towaru po dwóch, dawniej odrębnych 
linjach kolei państwowej, ceny frachiu bywają 
dodawane tak, jak gdyby każda część dla siebie 
osobną stanowiła linję Pomijając zresztą nawet 
linje galicyjskie i wskazówki, jakie z nich za- 
ezerpnąć można, zwrócono na konferencji uwa- 
ge na to, że doświadczenie r. 1891 co do przy- 
chodów linij państwowych nie może być rozstrzy- 
gająsem i zrażać do tanich taryf, bo był ten rok 
dość powszechnego w Europie nieurydzaju, co 
nie mogło rie wpłynąć na ilość transportu. 

Podniesiono dalej z naciskiem, że topografja 
raszego kraju, jego wydłużony kształt i znaczna 
przestrzeń, jaką towary u nas od granicy połu- 
dniowej, lab wschodniej, ku targom zachodnim 
przebywać muszą, wskazują, iż dalsze, niż w 
krajach zachodnich monarchji, degresje opłaty 
kilometrowej są nam potrzebne, tj. że zmniej- 
szanie się taryfy za przewóz tony na jeden kilo- 
metr nie powinno się kończyć na 800-kilometro- 
wej przestrzeni, ale postępować dalej na prze- 
strzeni od 300 do 500 kilometrów i wreszcie na 
odległość większą, niż 500 kilometrów. Taksamo 
interes naszego kraju, eksportującsgo przeważnie 
płody rolnicze i lasowe, lub produkta rolnego i 
leśnego przemysłu, a nie wyroby fabryczne, każe 
nam się starać o możliwe obniżenie taryf dla 
tych artykułów naszego eksportu, jak : zboże, 
mąka, spirytus, bydło, drzewo, nafta itp., tudzież 
dla tych wszystkich towarów, które służą dal- 
szej produkcji, jak węgiel, maszyny itp. 

Oświadczono się w ogóle za potrzebą indy- 
widualizowania taryf i szczegółowego badania 
wpływu ich na nasz handel i przemysł, a prze- 
ciw powzięcia uchwały, dotykającej całej klasy 
towarów. 

Zgodnie zaś z rezolucją Sejmu, uchwaloną 
w roku 1890, wyrażono przekonanie, że taryfy 
przewozowe tak w ruchu lozalnym, jak w ruchu 
związkowym, lub wywozowym, nie powinny być 
na kolejach państwowych wyższe, niż analogi- 
czne taryfy na kolejach węgierskich. 

W nader ważnej kwestji ulg, udzielanych 
zbożu rosyjskiemu przy transitowym via Galicja 
do Niemiec przewozie, w której to kwestji mini- 
sterstwo handlu odmienne od Wydziału krajo- 
wego wyraziło zapatrywanie, oświadezyła się 
ankieta za opinją Wydziału krajowego, a miano- 
wicie za tłusznością i potrzebą udzielania zbożu 
krajowej prowenjencji tańszej taryfy na równi za 
zbożem rosyjskiem, przestrzegając ściśle tej za- 
sady, by travsport od stacyj, dalej położonych, 
nic był tańszy, niż w analogicznym ruchu trans- 
port od stacyj, bliżej celu wysyłki położonych. 

Powyższą opinję zakomunikował Wydział 
krajowy prezydentowi generalnej dyrekcji kolei 
państwowych, p. dr. Bilińskiemu, w tem 
przekonaniu, że pożądanem jest, aby p. prezy- 
dent powiadomiony był co do opinji, wypowie- 
dzianej przez znawców, o zmianach, pożądanych 
w taryfach kolejowych sk 

Wydział krajówy, podzielając w zupełności 


tę opinie, jako ckonomicznemi potrzebami i sto- 
upraszał 


sunkami kraju naszego uzasadnione, 
zarazem p. prezydent», aby zechciał wziąć je 
pod światłą rożwage i uwzględnić. 


Zarazem odniósł się Wydział krajowy 6i 
Koła polskiego z prośbą, aby Koło sprawe 
tę swym wpływem poprzeć i oczywiste dla na- 
szych stosunków ekonomicznych nisbezpieczeń 
stwo podwyższenia taryf uchylić się starało. 
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Pogrzeb jenerała Klap”. 
(Oryginalne sprawozdanie * Dziennika Polskiego” ) 

Buda Peszt 20. maja. © 

Tak, jak to zresztą było do przewidzenia. 
pogrzeb jenerała Klapki był wspaniałym hol 
dem uznania, złożonym przez demonstracy)nie 
liczne tłumy publiczności zasługom zmarłego. 
Pochód niby nieskończona, żywa ludu wstęga. ia- 
lująca i posuwająca się zwolna tak przed, jak i po 
za trumną bojownika, był niejako wyrazem pzo- 
testa ogólnego przeciw zarządzeniom brabiege 
Szapary'ego, który chciał uniemożebnić wszelką 
ostentację ogólniejszego znaczenia przy pochodzie 
pogrzebowym jenerała, chociaż — mówiąc otwar- 
cie — nie miał po temu powodów, ile że jere- 
rał nie był politycznym przeciwnikiem ani wy: 
tworzonego dualizmu, ani otwarcie występują” 
cym i deklarującym się wrogiem dzisiejszego Sy” 
stemu rządowego. Był to człowiek zasług z Cza” 
sów wielce dla Węgier drogich i pamiętnych. 

Pogrzeb odbył się dziś w południową go 
dzinę. 

Trumna jenerała spoczywałą na katafalku w 
kościele farnym śródmieścia. Po poświęceniu 
ciała, kondukt żałobny wyraszył ze Świątyni a 
poprzedzał go pluton straży miasta na koniach 
Za tym plutonem szły korporacje i stowarzysze 
nia ze sztandarami, po których postępowali in- 
walidzi Tow. honwedów z 48 roku. Za nimi dwa 
wozy, pełne wieńców, a dalej dziesięciu księży 
stanowiło asystencję celebrującego pogrzebowi 
arcybiskupa Czaski. Na sześciokonnym rydwanie 
spoczywała trumna jenerała okryta wieńcami — 
po za nią szli dwaj synowie 1 zięś zmarłego, 
mieszkający stale w Paryża — a na; po: rzeb 
ojca do stolicy przybyli. W zbitym szeregu szl: 
dalej ministrowie z hrabią Szaparym ua czele. 
dalej reprezentanci obu izb rady państwa, depu- 
tacje rady gminnej z nadburmistrzem Rathem, a 
wreszcie kilkuset akademików i młodzieży uni 
we.sytetu — którzy przez cały czss pochodu, za- 
mykając notabene szeregi, towarzyszących uro- 
czystości żałobników — śpiewali pieśni żałobne 
lab patrjotyczne na przemian, co jeszcze bardziej 
wzruszająco na ogół oddziały wało. A 

Korowód żałobny szedł z kościoła w kieran- 
ku cmentarza, przez plac Cłowy, Bolwary, Mu- 
zealny i Karola, oraz wzdłuż ulicy Kerepeskiej, 
ku cmentarzowi tego nazwiska. Nad grobem 
otwartym, przemawiał najpierwej Władysław Ti- 
sza krótko, a po nim @revé żegnał jenerała 
imieniem honwedów a towarzyszów broni choć 
z lat minionych, ale dotąd niezapomnianych na 
Węgrzech. 

Tak się odbył pogrzeb zasłażonego n.rsdowi 
i ojczyźnie bojownika. 

Stolica także pięknie się zasłużyła ofizrowa- 
jąc miejsce na grób dla zwłok jenerała tuż okok 
„mauzoleum“ Deska Pobóg. 

kd s 
é 

Z innego żródła otrzymujemy  : astępują'e 
szczegóły o ostatnich dniach życia zmarłego je 
nerała : 

Klapka przebywszy niedawno inflnenzę, nie 
domageł ustawicznie. Przed kilku tygodniami 
jednak czuł się podobno tak dobrze, iż zamie- 
rzał odwiedzić krewnych swych w Paryżu. Klap- 
ka, który dawno już nie miał w ręku pióra dla 
celów literackich, chciał napisać kilka zdań do 
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(Cigg dalszy), 


Łoś miał wtedy, panie Boże mu odpuść! takie ucza 
cie, še bodaj czy nie lepiej dostać się w ręce Moskali. 
Przecież uszanowali ród i nazwisko i nawet go nie strzęśli, 
— a ten jeszcze go chce przypiekać łuczywem. Zebrał 
tedy jeszcze raz wszystkie swe siły i nabrawszy odwagi, 
wydobył paszport z kieszeni, oddał go komendantowi 
i rzekł dumnie: 

— Jestem hrabia Łoś, — a to jest mój paszport! 

Ale komendant się uśmiechnął swemi świdrowatemi 
oczyma ku niemn i rzekł: 

— Jeli-byś ty był takim łosiem, co jest szerkcią po- 
kryty, a ma rogi na głowie, to mcże-byś mógł się ze mną 
Mierzyć rodem. Ale inaczej nie. Bo ja jestem Giedrojć 
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a książę i mam sobie wszystkich hrabiów za hetkę-pętelkę. 
y- To raekłszy, kazał sobie przyświecić i wziął się do 
£ czytania paszportu. Ale przypatrzywszy mu się dobrze 
a oddał mu go napowrót, mówiąc z pogardą: 

+ — Djabeł tam umie czytać wasze niemieckie pa- 
i e szporty | , 

$ = Przez ten czas Łoś już całkiem przyszedł do siebie 
į = ` zaczął mówić po francusku do niego, poczynając w te 
J = słowa : 
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— Mości książę! spodziewam się, że jako kawaler, 
zechcesz się ze mną obejść po kawalersku. Daję ci słowo 
honoru, że mię książę prezes i pan Małachowski, nasz 
minister spraw zagranicznych, wyprawili z misją dyploma- 
tyczną do Lwowa. Powiem ci pod słowem, o 'co chodziło, 
jak mi się misja udała i z czem do Warszawy powracam .. 

— Djable ci się twoja misja udała! — zawołał 
Giedrojć, śmiejąc się głośno, — wpadłeś w ręce Moskali, 
a teraz w moje — i jeszcze do tego zaprzepaściłeś papiery | 
Na co mi się tam dowiadywać, z czem ty wracasz do 
Warszawy ? przecie to widzę. Wracasz s gębą. Ani się 
nawet nie będziesz śmiał pokazać twoim ministrom, boby 
cię jak dudka wyśmiali. A jeszcze nawet nie wiem, czy 
wrócisz... 

Tymczasem żołnierze nałożyli wielki ogień pod lasem, 
porozścielali wo,łoki i derki, a na nich porozkładali kcn- 
fitury, owoce suszone, chleby, wędliny i mnogo bute- 
lek wina. 

— Ja mam szczura w brzuchu, — rzekł Giedrojć — 
a jak tam u ciebie? Bo dyplomaci podobno także nie żyją 
słowem B>żem. Nim cię powieszę, jeszcze cię nakarmię 
i napoję, bo na tamtym Świecie będziesz się z aniołami 
światłem niebieskiem radował, jeżeli djabli nie będą sma- 
rzyć cię w piekle, ale konfitur i szampańskiego tam nie 
zaży jesz. 

To mówiąc, Giedrojć siadł na kulbace, postawionej na 
ziemi, a Łosia zaprosił na dragą. Oficerowie zasiedli dokoła 
i zabrali się do jedzenia i picia. Łoś jadł i pił z nimi i już 
całkiem się uspokoił. Patrząc ciągle na Giedrojcia z pod 
oka, uśmiechał się w duchu i mylał sobie: — Wprawdziem 
ja jeszcze takiego księcia nie widział, co sobie oddziały for- 
muje z oczywistych opryszków i na furgony napada. Jużci 
bywali w średnich wiekach rycerze, co w wolnych chwi- 


lach także się rabunkiem bawili, — dzisiaj ich potomko 
wie dumni są z tego — ale to od dawna nie jest już w 
modzie. Ten, musi to być zuchwalec nielada, kiedy tak 
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zdmuchnął taki znaczny konwój Mc:kalom. Zdaje się także, 
że iubi czesto nos wścibiać, gdzie g» nie trzeba, bo już mu 
go gdzieś przyskrzynili. Ale nie sądzę, żeby to był bardzo 
zły człowiek. Jakoś ja się tn od niego wykręcę.. 

Giedrojć, podjadłszy i ugasiwszy winem moskiewskiem 
pragnienie, tak sę odezwał do niego: 

—- Powiadasz się brabią i podobno tak stoi w twoim 
paszporcie, jeśliś go sam nie podrobił. Powiadasz się dyplo- 
matą — i to także być może, bo wcale na matacza wyglą- 
dzsz i uśmiechasz się jak kot, kiedy chce miskę wylizać. 
Mógłbym ja ci nie wierzyć, bo bardzo niedobrze z oczu ci 
patrzy, ale może ja tobie uwierzę. Powiadaj że mi, z jaką 
to misją Skrzynecki ciebie wyprawił do Lwowa? 

Po tych słowach zapalił swoją fajeczkę i słuchał. 
Łoś zabrał głos, a że mu wymowy nigdy nie brakło, opo 
wiadał szeroko i długo o swojej misji A widząc już dobrze, 
z kim ma do czynienia, opowiadał mądrze, nie wspominając 
ani słowa o Lobkowicza i ministrach wiedeńskich, tylko 
wyszcżególniając znamienite Izydora Pietruskiego zasługi, 
jako wielkie zgromadził fundusze i ciągle zakupuije broń 
i amunicję i przemyca je do Królestwa. 

Ale Giedroje także znał się na ludziach i także już 
wiedział, z kim ma do czynienia. Jakoż na to tylko głową 
pokiwał i tak mówił: 

— Kręć ty twoim dyplomatycznym językiem, jak 
chcesz, ale ty mnie nie oszukasz. Nie takie-to figury, jak 
ty, posyłają za bronią i amunicją. Ty jesteś jakiś kancela- 
rzysta, ce może i pistoletu nabić-by nie potrafił. Ciebie tam 
posyłano, ażebyś z Austrją knował jakieś konszachty. Ja 
wiem, eo wam się roi po głowach, ale to takie głupie, że 
w innym na odzie i stare baby by was wyśmiały. Wam 
się śni interwencja Europy za nami: a ia wam powiadam, 
że jeśli monarchowie interweniować będą, to nie za nami, 
tylko za carem, jeśli go potłuczemy, abyśmy go nie zgubili 
do szczętu. A to jest rzzcz bardzo głupia: bo jeśli my wy- 
grsmy, te Europie powiemy: Jeżeli i ty nie chcesz dostać 


po skórze, to siedź że cicho — a daj nam się z naszym 
carem pobawić, tak, jak my rozumiemy. Nie powiadam ja, 
że ten moment nie przyjdzie, kiedy trzeba s'ę będzie 
z Austrją rozmówić, bo przecie musimy jej zabrać Gzlicję. 
Sprawa to nie tak trudna, bo jest to państwo mądre 
i szczęśliwe. Ile razy wojnę wygrało, to wzięło jedną pro- 
wincję, a jak zostało pobite, tv wzięło dwie. Na Galicji mu 
nie nie zależy, a my mu jej nawet darmo nic weźmiemy: 
damy Multany i Wołoszczyznę i Besarabję, a chothy 
jeszcze co więcej. Ale jeszcze — to nie pora po tamu: 
a jak pora przyjdzie, to z tem nia kancelarzystę się poszle 
do Wiednia, jeno żołnierza. 

Giedrojć chwilę pomyślał a potem tak dalej mówił: 

— Jestem pewny, że Pan Bóg by mi wiele grzechów 
za to odpuścił, gdybym ciebie powiesił. Ale ruszczę cię 
wolno, bo mnie złość nie bierze na ciebie. Zdaje mi się 
zresztą, że i tak cię stryczek nie minie. Bo kiedy w War- 
szawie zaczną stawiać szubienice, a ciebie obaczą. . 

— Jakto szubienice? — rzekł Łoś, którego ta uwaya 
mocno zajęła — przecież tam nikt nie myśli o szubie: 
nicach. 

— Nie myśli? — rzekł Giedrojć — a przecież już 
mnie samego wieszać chcieli i jaż stryczki z cholew wy- 
doby wali. 

— Ale znów je schowali do cholew? — 
Łoś z złośliwym uśmiechem. 

— Schowali, bo jeszcze pora nie była po temu Ite- 
raz jeszcze nie pora, bo Skrzynecki zwycięża. Aie jak mu 
się noga powinie... Ot, cóż ci tam będę te rzeczy wykładał! 
Powiadam ci tyle, że jak nas kędy Moskale pobiją, nie 
pokazuj się na ulicy, bo taką masz fizjognomję, że jabym 
sam ciebie pierwszego powiesił. 
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W Z E O a a 
węgierskiego albuma koronacyjnego i chwalił się 
przed znajomymi, że ma w myśli coś bardzo pię- 
knego. Jeszcze w niedzielę wieczór prosił go 
młody artysta-malarz Ferenczi, przyjaciel syna 
Klapki, aby mu pozował do portretu. Jenerał 
przyrzekł to uczynić, nie mógł jednak dotrzy- 
mać przyrzeczenia, bo gdy Ferenczi przybył we 
wtorek o oznaczonej godzinie, Klapka spoczywał 
już na katafalku. 

ona Klapki nazywa się z domu Asboin; 
generał miał z niej trzech synów, Ernesta, Ivora 
i Jerzego, jakoteż córkę, zamężna zp. Croysday 
w Londynie. 

W ostatnich miesiącach życia Klapka skrzę- 
tnie porządkował olbrzymią swą korespondencję 
i pisał, a raczej dyktował dalszy ciąg pamiętni- 
ków, pisanie bowiem przychodziło mu już z tru- 
dnością. Funkcję sekretarza pełaił przy nim dr 
Nagy. Do ostatnich dni swych bywał Klapka re- 
gularnie w kawiarni hotelowej, gdzia ze starymi 
towarzyszami broni gawędząc, grywał w wista, 
lab szachy. Był to człowiek wielkiej dobroci 
serca i niejeden mógłby dużo powiedzieć o jego 
wspaniałomyślności. Żona jego, pochodząca z zz- 
możnej rodz'ny francuskiej, niejednokrotnie mu- 
siała hamować jego nieograniczoną ofiarność. 
Bawiąc z nią np. w roku siedmdziesiątym którymś 
w Balatown Füred wziął z sobą 10000 zł. Na- 
stępnego zaraz dnia po przybyciu, poczęli do 
Klapki pielgrzymować starzy honwedzi wesprym- 
skiego komitata i już wieczorem nie miał gene- 
rał ani dudka w kieszeni — rozdarował wszy- 
stko. Także w Badapeszcie odwidzali Klapkę 
honwedzi bardzo pilnie; dopomagał im materjal- 
nie, nieraz nawet wówczas, gdy z nim samym 
było krucho. A zdarzało się to w ostatnich cza- 
sach dość często, chociaż taił niadostatek, zwła- 
szcza przed tymi, którzyby mogli mu dopomódz. 
onę corocznie odwidzał, lecz nie chciał żadną 
miarą przenieść się na stałe do Francji, a mia- 
nowicie do Bordeaux, gdzie żona jego posiada 
bogatą winnicę. Klapka miał nawet długi, w su 
mie kilku tysięcy, które sam chciał spłacić baz 
pomocy żony. Z węgierskich jenerałów, kolegów 
Klapki, trzej żyją jeszcze: Artur Görgey, Mau- 
rycy Perczel i Jan Czecz. 


«rospondencje. 


Sofja 19. maja. 


(W sprawie gimnazjum Sołuńsk ego. — Przybycie prot. 
Kmaużniackiego. — Statystyka szkolna — MVilje .Sehul- 
vereinu*, — “Dezercja w armji — Św. Synod. — Przyszły 


urodza, — Dr. Klein). 

Wychodzący w Płowdywie dziennix Pło- 
wdyw podał przed kilku dniami sensacyjną 
wiadomość, jakoby osławiony z zaciekłego prze- 
śladowania Bułgarów w Macedonji Zjuchni 
pasza zamknął już przemocą gimnazjum buł- 
garskie w Salonice. ~- W tej spruwio tutejsza 
półurzędowa Swoboda pisze, że dotychczas 
Zjuchni- paszy nie udały się próby skasowania 
gimnazjam Sołuńskiego, i że po tym akcie bez 
prawia rząd turecki przekona się, iż cierpliwość 
rządu i narodu bułgarskiego już się skończyła, 
bo bułgarski żywioł energicznie obroni swego 
istnienia, nie zważając na skutki podobnego po- 
stępowania dl» państwa tureckiego. 

Znany profesor uniwersytetu czerniowiackie- 
go Kałużaiacki przybył w tych dniach do Sofji 
w przejeździe do klasztoru św. Jana Rylskiego, 
położonego w tutejszej okolicy w górach Ryl- 
skich. — Prof. Kałażniacki udaje się do tago 
klasztoru, istniejącego od 800 lat i wsławionego 
w dziejach bułgarskich, w celach nauxowych, 
mianowicie dla studjów nad filologią słowiańską 
i dla zbadania wielkiego zbioru rękopisów sło 
wiańskich, znajdujących się w tym klasztorze. 


Ministerstwo oświaty narodowej, jak ze- 
szłego roka, taki i obecnie ogłosiło drukiem 
statystykę szkół w Bułgarji za rok 1890—91. 


Z tych interesujących cyfr okazuje, że z. r. w 
Księstwie istniało 4198 szkół ludowych, i to: 
bułgarskich 2700, tareckich 1300, zrackich 46, 
żydowskich 39 ormiańskich 11 protestanckich 
11, katolickich 11, i jedua szkoła ludowa z je- 
zykiem wykładowym rumuńskim Ds szkół 
tych ogółem zapisanych było 196 (tysięcy 
obłopców i 72700 dziewcząt; personal uanezy- 
cielski liczył 5000 n saczycieli i 945 nauczycie- 
lek. Według stana zaladienia Księstwa, wy 
pada z tezo na 1000 ludu — 55'/, uczniów. 
Ogólne wydatki Ksiestwa na utrzymanie szkół 
ludowych wynoszą 4'/, miljona lewów. 

Pisząc o sprawach szkolnych wspomnę na 
tem miejscu, że niemiecki „Schulverein* założył 
filje swego towarzystwa w Sofa, w Płowdywie, 
w Raszczuku i w Warnie: zadaniem tych fibj 
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I zwrócił się do Bandi, którzy wszyscy 
troje żegnali go prośbą, żeby ich dom uważał 
za swój własny. Janek dziękował i zapewniał, 
że im się będzie naprzykrzał jaknajczęście ; czv- 
kał jeszcze chwilę, czy takie same zaproszenie 
nie spotka go ze strony Kseni, że ta jednak w 
inną stronę odwróciła się właśnie, wec jeszcze 
raz ukłonił się wszystkim i szybko zbiegł ze 
schodów, aby dogonić Głowerów, których najęta 
dorożka właśnie zajeżdżała „przed portal. 

-- Pozwoli pani, że jej pomogę — mówił 
do zdziwionej Angielki, podając jej przy wsia- 
dania rękę; potem wyciągnął ją do adjutanta i 
pytał, czy jutro przyjmuje ? Gower odpowiedział 
mu potakującym ukłonem i wzmianką 0 za- 
szczycie. 

Proczra, jadąc d> domu, patrzył przez 
szybę powozu. Noc była ciemna, żo oko wykól, 
a Janek przecież już widział obiecujący brzask 
na widokręgu swego Życia. 


Hrabiank a Ksenia dlugo stała przy oknie i 
także w moc patrzyła. Cuho było wokoło uiej, 
a w uszach jej brzmiały ciągle słyszane nieda- 
wno pieśni. 

Hrabianka myślała o Jenku, widziała go 
ciągle w chwili, k'edy przyznawał wobee wszy- 
stkich, że niczem więcej nie jest, jak tylko sy- 
nem przybłędy. Poniżającą prawdę wygłosił z 


w tych Eksi Nieke dalej utrzymywanie 
istniejących i zakładanie nowych szkół niemie- 
ckich w Bułgarji. 

Poufnym rozkazem dziennym z dnia 2/14 
maja minister wojny zaznacza coraz bardziej 
rozszerzającą się i w szeregach armji bułgar- 
skiej dezercję. żołnierzy, wskutek nieludzkiego i 
barbarzyńskiego postępowania naczelników, oti- 
cerów i podoficerów z szeregowcami i zwracając 
uwagę naczelników, dywizjonerów i komendan- 
tów pałków na smutny ten fakt minister doda- 
je, że w przyszłości winny podobnego postępo- 
wania ulegnie surowej karze dyscyplinarnej i 
nie będzie nadal’ cierpianym w armji, która 
w niedalekiej przyszłości spełnić ma zadanie 
pierwszorzędnej doniosłości... 

otrzymywanych co niedziela i drukowa- 
nych w urzędowym Drżawnym  Wiestniku wia- 
domości od naczelników okręgowych o stanie 
zasiewów i ziemiopłodów w Księstwie, spodzie 
wać się należy tego roku obfitego urodzaju w 
całej Bułgarji. Przy obecnem ogólnem przesile- 
nia handlowem u nas jest to fakt nader pocie- 
szający ze względu na to, iż Bułgarja jest kra- 
jem wyłącznie rolaiczym, i nieurodzaj przeszko - 
dziłby znacznie kredytowi Księstwa. 

W celu uregulowania niezałatwionych w 
jesieni r. z kwestyj został powołany na nadzwy- 
czajną sesję do stolicy św. Synod kościoła bnł 
garskiego. Członkowie tegoż,  metropolici z 
Warny i Wracy jaż przybyli do Sofji, gdzie 
oczekują na przybycie delegata Egzarchatu ze 
Stambułu. 

Lwowianin, dr. med. Klein, dotychczasowy 
lekarz powiatowy w Carybrodzie, otrzymał sta- 
nowisko naczelnego lekarza przy tutejszej kolei 
państwowej i w tych dniach przenosi się do 
stolicy. W krótkim swoim pobycie w Bułgarji 
dr. Klein zasłynął jako znakomity specjalista 
i temu jedynie zawdzięcza swój awans dzi 
siejszy (K.) 


KONIAA, 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
śc uszki. 


Wiadomości osobiste. Marszałek ks. Sangu- 
szko i namiestnik hr. Badeni powrócili z Wie- 
dnia do Lwowa. — Ks. Stanisław Kraus, koope- 
rator parafji rz. kat. w Ozerni>weach, ctrzymał pre- 
zentę na rz. kat parafię w Serecie 

Z życia towarzyskiego. Dnia 30. bm. pobło- 
gosławiony zostanie w Brzozowie związek małżeński 
pomiędzy ranną Anielą Białówną, siostrą tamtej- 
szego proboszcza, a panem Bronisławem Wiekie- 
wicze m, właścicielem apteki w Złotym Potoku. 

Nekrologja. Wiktor Jaczewski, współpraco- 
wnik Kurjera Porannego, tłumacz kilku utworów 
dramatycznych, zmarł d. 20. bm. w Warszawie, w 
44 roku życia. — Generał francuski Laveaueo 
pet, który aaszczytnie odznaczył sę w r. 1871 pod 
Spicheren, a w Metz, nie chcąc wydać sztandarów 
swego korpusu Bazaine'owi. Spalił je, zmarł w Pa- 
ryżu w 88 r. Życia. — Hrabina Moltke-Hoint- 
feldt, żona posła duńskiego w Paryżu. zmaiła tam 
d. 23 bm. — Dnia 6. bm. zmarł w Nowym Sączu 
dr. Stauisław Zieliński, adwokat krajowy i wła- 
ściciel dóbr, w 69 r. życia. Zmarły był jednym z 
najzdoliejszych adwoka'ów, cieszył się powszechną 
sympatją i największą klientelą, a zgon jego wywołał 
szczery żal u wszystkich, którzy mieli sposobność go 
p znać, We Lwowie zmarli: Franciszka Dem e- 
ter z domu Gilewiez, przeżywszy lat 29 i Jan Mu- 
szyński, obywatel m. Lwowa, przeżywszy lat 69. 

Kalendarz. Wtorek (24 ): Joanny wd. Wanad 
gańca a godzzie 4 minut 18, zshóń o godzini: 7, 
minut 36 

Obywat Istwo konorowe Szef sakcyjny, radca 
dworu i poseł na Sejm i do Rudy państwa pan 
Edaard Gniewosz, otrzymał godu śé obywatela hono- 
rowego miasta Nowusielee. 

Ze sfer n tarjalnych. Wyższy sąd krajowy 
donosi iż pan Emil Lisowski mianowany notarju 
szem w Baligrodzie, złeżył dnia 16. maja rb. przy- 
sięgę służbową i rrzędowanie swe rozpoczął. 

Miancwania. Minister skarbu nadał posadę se- 
kretarza skarbu dla zawodu salinarnego przy krajo- 
wej dyrekeji skarbu we Lwowie zarządcy górniczemu 
i hutniezemu, Ernestewi Nschay-Felseis. 

Przacissiznia Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła usyste tów pocztowych Bronisława Brzeskiego 
z Podzumcza do Brodów i Majera Frcibergera z Bro- 
dów na Podzamcze. 
Germanizacja. 

firmy  „Chmielewsk 


Nadesłano nam niemiecki pro- 


spekt & Rósel Commissions- 


Ageutur & Incassogeschäft in Lemberg“. 
Upadłożć. W Riıdowcach zgłosił upadłość kupiec 
Chaim Majda fojd 


dumą książęcia krwi — I aui TEN nie stracil, 
ani pewności siebie. 

Kseri robi się chłodno —- patrzy po wiel- 
kiej sali i widzi sią samą i cpatzezona. A prze- 
cież — ma brata. Czyż ma go rzeczywiście? 
Czuje, że dawns sostrzane uczucie, zgnieciore 
pychą i ambicją, nieśmiało podnosi ziów głowę 
w jej eeren. Dawniej gniewzłoby ją to okropnie, 
dziś je wita s nieśniałą radością, choć sama 
przed sobą nie przyznsje się do niej. 


ROZDZIAŁ XV. 

Komendant pałku uładów imienia cesarza 
Franciszka, znanym był cał:j armji, jako sports- 
men czystej wody i niezrównany jeżdz'ec. Od- 
powiedniej sławy zażywał i jego pułk, o które- 
go dzielności krążyły pogłoski. Oficerowie prze- 
ścigali się w dogodzenia wymaganiom komen- 
danta, a ambitni żołaierze bez szemrania znosili 
i wypełnieli ich sarządzenia, odnoszące się do 
ciągłych a uciązhwych ćwiczeń, których celem 
było wydoskonalenie tak jeźdźców, jak i wierz- 
chowców. Nieb.akło i urządzeń, odpowiednich 
tym celom, a oprócz krytej ujeżdżalni urządzono 
mały tor na otwart: m powietrzu i zaopatrzono 
go w przeszkody wszelkiego rodzaju a także 
w trybunę, na który wstęp miała tylko publi- 
czność, wchodząca w skład „towarzystwa“. 

Wesoło i ludoo było na torze gdzie rzędem 
stały ramaki trzymane krótko za lejce przez 
prywatną stajenną słażbą oficerów. Na trybunie 
siedziała hrabianka Kany, ba-onowa Gäriner 
i porucznik Flandern i p-owadziii poafoą ros- 
mowę, którą przerwało wejście liczaiejszego to 
warzystwa, złożo iego z pułkownikowej. jej mę- 
ża i klku cfizerów. Księżna Ren 'seck sza za- 
mas-yśiie w amazonce i cylindrze i ciężko usia- 
dła na krześle, które aż jękło w tej chwili. 

— Acb! Jak się macie! — powitała obe- 
cnych. — Dwie godziny wytłukł:m się na Sa- 
tanelli. To coś znaczy ! Prawda? A apetyt mam 
wilczy | Ale mimo to stawiam się dv apelu, sko- 
ro się Proczna ma predukować. 


— Ma księżna jaką sól ze sobą na wypa- 


2 -— Joss POJSKI : A g 24 BE 1892 r. 
Dar. Cesarz udzielił z krtań swej SZR 
gminie Starogród, w powiecie sokalskim, na budowę 
cerkwi, zapomegi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była —+ 92°C., naj- 
wyższa -+ 160°C., najniższa -|- 5:0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2); Śsednia temperatura doby pod- 
niesie się do -+ 11°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
65 proe.; opadu nie będzie, pogodnie. 

Samobojstwo. Dnia 22 bm. o godz. 5 1j; rano 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu szerego- 
wise 80. pułku piechoty Karol Kowalewski. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie wiadoma. 


Kradzież na poczcie. Donoszą nam z Kałusza: 


! Od lat dwunastu pocztę kałuską prześladuje jakieś 


| 


fatum. W roku 1380 ekspedytor pocztowy zdefrau- 
dował kilkaset zł, w roku 1888 znów  ekspedytor 
M. popełcił defraucację na kwotę 3000 zł., lecz po- 
mimo przyznania się do winy, przez trybuna? przy- 
sięgłych został unizwinniony. W roku 1888 poczt- 
mistrz tutejszy z powodu braków w kasie został za 
suspendowany; przod miesiącem znów uwięziono 
trzech żydków rzezimieszków, którzy systematycznie 
wolne swe chwile obracali na nocne wycieczki na 
pocztę. Ukradli oni w zeszłym miesiącu z worka 
pocztowego 300 zł, a są poszlaki, że szkoda, od 
dłuższego czasuj pize nich wyrządzana, daleko jest 
większą. Głównym dowódzcą rzezimieszków tych 
jest Mendel Winkler, syn roznosiciela depesz telegra- 
ficznych, chłopak niespełna 18 letni, którego dawniej 
do różnych posług na poszcie używaizo. Nawiasem 
nadmieniam, że do niedawna poczta tutejsza zatru- 
dniała w różnym charakterze pięciu żydów. Obecnie 
dyrekcja poczt peusuwała ich od wszelkich zajęć, a 
żydzi skarżą się, Że zarządzenie to jest antisemity- 
zmem, podczas gdyż ono jest tylko „antizłodziei- 
zem“. Główna zasługa w wykryciu tych kradzieży 
należy się naczelnicowi tutejszego urzędu poctowegu 
p Augustowi Dąbrowskiemu, który pierwszy skiero- 
wał podejrzenie na posługacza Mendla Wiukłera i ze- 
brawszy dostateczna poszlaki, spowodował jego uwię- 
zienie — dalej p. Józ owi Tynieckiemu, inspektorowi 
policji, który przez zręczne pytania krzyżowe, wypie 
do 


rającego się wszelkiej winy Mendla Winklera 
przyznania się 1 wymienienia reszty rzezimieszków 
spowodował. 


Dramat wioskowy. Jerzy Czutak, włościanin 
w Sekuriczenach (na Bukowinie), od dłuższego czasu 
Żył w niesnaskach ze swą żoną, którą podejrzewał 
o wiarołometwo. W ostatnich dniach miał sposobność, 
niezbicie się przekonać, iż żona poza jego plecyma 
prowadzi Życie niemoralne. To odkrycie popchnęło 
Czutaka do zemsty, którą w niezwykły wykonał spo- 
sób. W nocy, kiedy żona spała, podpalił chatę z 
czterech stron. Płomień szerzył się tak gwałtownie, 
że przebudzona kobieta nie zdołała już wybiedz z 
izby i zginęła w ogniu. Czutak wcale nie taił okro- 
pnego czynu i został aresztowanym. 

Srebrne wesele obchodzili w dniu 16. b. m. 
dyrektor gimnazjum w Brodach p. Franciszek Adlof 
i jego maiżonka. O godzinie 7. rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo, podezas kiórego chór uczniów 
gimnazjum brodzkiego odspiewał stosowne pieśni, po 
czem katecheta ks. Świstelnicki udzielił kościelnego 
błogosławieństwa państwu młodym. Wieczorem po- 
dejmowali państwo Adlofowie gościnnie liczne grono 
życzliwych i przyja dół, 

Uroczystość sokolska. Bukowiński „Sokoł“, 
oprócz plutonu ze eztandarsm do uroczystego pocho- 
dn na zjećdzie lwowskim, wyseła także cłdział dru 
hów, k:órzy wezmą udział w wolnych ćwiczeniach 
jubileuszowych ua boiska. Próby ćwiczeń odbywają 
się ebeenie przy muzyce i idą stosunkowo dobrze. 


Niemczenis w W.ks. Pozn. O niemezeniu nazw 
polikieh miejscowości, które teraz znowu, jak to już 
kilkakrotnie na to zwra'aliśmy uwagę. postępuj: 
pra'spieszonem tempem, pisze Dane. Ztg. co nastę- 
puje: „Ol dziesiątck łat, jak wiadomo, zamieniają 
polskie nazwiska miejscowości w Poznańskiem, Pru- 
sach Zacheduich i Szląsku, nawet i w Prusach 
Wschodnich, urzędowo na niemieckie. W nainowszym 
czasie dzieje się ta przemiana w Poznańskiem nder 
przyspieszonym krokiem. Tak w ostatnich tygodniach 
w samych powiatach bydgoskim. żnińskim, inowro 
cławskim, wągrowieckim i czarnkowskim, nadano 15 
miejscowościow w miejsce polskich, niemieckie nazwy. 
Nadto skoro więcej gmin wiejskich łąszą w jednę, 
nadają wtedy połączonej wielkiej gininie nazwiska 
niemieckie. Nawet w prowincji brandenburskiej do 
stalo w najnowszym czasie kilka wsi z łnżyckiemi 
nazwami nowe nazwiska niemieckie, między innemi 
i znana miejsco ność Niemąsz chleba w p bliżu Gu 
bra. Na Szląsku przechrzczono, jak wiadomo, miasto 
Międzybór z urzędu na Mittelwalde. Ale gdy dawniej- 
saumi czasy przy zamienianiu polskich na niemieckie 
nazwiska w Poznańskiem i Prusach Zachodnich wy- 


dek, gdyby tax czasem ze chciał oOrać piasek na 


torz2. 

—- O, takie oranie nie robi już na mnie 
wrażenia. Zaałam pana przecież, kiedy byłeś 
kadetem i miałam się czas do tego przyzwy- 
czaić. 


— Brawo! - śmiał się Hechelberg- Weyer !-— 
Do kąta za nieudały dowcip. A propos Proczny, 
właśnie nadeszły jego konie. Jest tam pomiędzy 
niemi arab, powiadam państwu, jaki arab! — 
I rotmistrz pocałował cię w palce. 

Wszyscy ruszyli się z miejsc, żeby zejść na 
dół, gdzie właśnie zajechał powóz Drachów, a 
równocześnie nadeszły panie Ettisbach, Taren- 
berg i hrabianka Ksenia, które przybyły kunno 
i właśnie pozsiadały z koni. Całe towarzystwo 
stało tuż pod ogrodzeniem i witało się hałaśli- 
wie, kiedy z zewnątrz nad ogrodzeniem okaza- 
ła się zazywna postać baronowej Hoffstraten na 
ogromnym i ciężkim jabłkowitym siwoszu. 

— Hola! miejsce! — krzyknęła rotmistrzo- 
wa, a kiedy wszyscy szybko uskoszyli na różne 
strony, przesadziła ogrodzenie, wpadła na ior 
i krzycząc „hepp, hepp* przegalopowała go, bie 
rąc wszystkie przeszkody równo i pewnie, choć 
bez wszelkiej gracji. 

Krok w krok za nią jechał jej mąż; na 
ślicznym wysokiej krwi angliku zn ezwykłą ele- 
garcją i lekkością przebiegł przez tor, strzegąc 
każdego kroku swojej odważnej żony. 

Hauczne oklaski towarzyszyły produkcji 

„dzielnej bolandji* w której ślady puściło się 
kilku młodszych oficerów z Hellerem na czele 
i właśnie wrac:li w około napowrót, kiedy raje- 
chał Proczaa. 

Hechelberg skinął na cficsrów, żeby się 
trzymali razem i mówił półgłosem: 

— Baczoość! trzeba będzie temu Paryżani- 
nowi pokazać, jak Franz-ułany jeżdżą Reusseck 
kazał przygotować smolne płoty. Trzymać się 
ostro! Niechaj respekte nabierze przed ułanką! 

Flandern ze złośliwym uśmieche n podkręcił 
wąsa. Panna Berta miała słuszność ; do pikowego 
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bierano na to AN nazwy niemieckie, tumai 
teraz w ostatnim czasie polskie nazwisko odpowie- 
dnio na niemieckie dosłownie. Tam tylko, gdzie prze- 
tłumaczenie było niepodobieństwem, wybrane inną 
nazwę niemiecką.“ 

Bookmaksrzy na torze wi deńskim zainstalują 
się tedy ponownie, gdyż Jockey Club tamtejszy, ule- 
gając wrzekomo naleganiom licznych właścicieli 
stajni wyścigowych, cofnął poprzednią swoją uchwałę, 
która tę szulernię z placu wyścigowego stanowczo wy- 
kluczyła. Obecnie jednak obostr:ono rzecz o tyle, iż 
bookmakerzy muszą posiadać, dla wykonywania swege 
wyzysku, koncesję przemysłową, co oczywiście pociągnie 
za sobą stosowne opodatkowanie tych przedsiębiorstw. 

„Filantrop*, profesor Rodolfo de Orlice w Ber- 
linie, ów wspaniałomyślny dobrodziej, który każdemu 
za dobrą opłatą ofiarował „dobre numera* na terno, 
uprawia swą dobroczynność obecnie w Rzymie. Ubo- 
cznie jednak starał się p. „profesor“ równocześnie 
ponaciągać kilku kupców na kredyt osobisty, sku- 
tkiem czego poszkodowani w pismach ogłosili sto- 
sowne ostrzeżenie. Notujemy to, bo i u nas są „807 
naiwni, którzy poszli na lep „dobrych numerów.“ 

Honorarjum. Zaany humorysta amerykański 
Marek Twain, zawarł z jednym z dzieBników ame- 
rykańskich kontrakt, ma mocy którego pobierać bę: 
dzie 3000 zł. za każdy artykuł. 

Zjazd kobiet. Projektowany pierwszy zjazd ko- 
biet w Austrji odbędzie się wa Wiednin dnia 5, 6. i 
7. ozerwca rb. Obrady dnia pierwszego poświęcone 
będą kwestjom wychowania kobiet, drugiego sferze 
działalnośsi Kobiet, trzeciego obchodzącym kobietę 
kwestjom politycznym, przyczem W ostatniem posie- 
dzeniu zjazdu uczestniczyć będzie deputowany rady 
państwa Pernerstorfer. Zadaniem zjazdu jest zbliżenie 
wzajemne kobiet w celm Pomyślniejszego rozwoju idei 
emancypacji kobiet w Austro Węgrzech. 

Szkoła miłości. Gdzie ona się znajdować może ? 
Naturalnie w Turcji. Uczą w niej kochać i tylko 
kochać. To najgłówniejsza nauka oryginalnego kursu. 


Profesorowie uniwersytetów europejskich nie są tak 
biegli w swych specjalnościach, jak nauczycielki 
w szkole miłości. Kultura miłości doprowadzona 


w niej do niedostępnej wysokości, ma której się roz 
poczyna zawrót głowy. Dziewice, które ukończyły 
kurs, bezwąt,ienia otrzymnją świ: dectwa dojrzałości 
z tej pełnej zagadek nauki, palącej jak imbier, ostrej 
jak pieprz z Csyenny, a jednoeześnie poetycznej jak 
noe majowa, czarującej i upajającej jak z daleka 
ałyszana muzyka szopenowskiego nokturnu; nauka 
ta zwie się miłością haremu a uczą się jej kobiety 
z pewnością tak dobrze, że niejednemu może się 
z obić .. trochę głupio. Kurs szkoły dwuletni. Pączki 
kwiatów wschodnich rozwijają się prędko w pze 
pyszne róże, Świadectwo zapewne wydaje się dopiero 
po złożeniu egzaminu, który się odbywa w Stambule, 
Przewodniczy w komisji egzaminacyjnej matka suł 
wni — sułtauką Walida, członkami komisji są żony 
i odaliski. Corocznie tylko dla pięciu vmicjących ko- 
chać otwierają się bramy rajn padyszacha, jakim 
jest... Ildiz Kiosk. 

Milan serbski 
przybycie swe do Baden, 
kurację. 

„Pechowiec. W tym samym klubie, w którym 
król Milan miał przy grze zajście, niedawno temu 
trzymał on bank i przegrywał ustawicznie. Naraz 
zniecierpliwiony, obraca się do siedzącego za nim br. 
M. ze słowami: Hrabia zawsze przynosisz mi nie 
sz.zęście, ile razy przy moie siedzisz.— Hrabia z zi- 
mną krwią na to: „A jednak nie siedziałem przy 
tronie, kiedy go książe utraciłeś", 

Dramai Natalji. Książęta i kró'owe półwyspu 
bałkańskiego mają widoczny pociag do pisania Po ksę- 
ciu czarnogórskim, dranaturgu, królowej rumuńskiej, 
poetce z kolei królowa Natalja sięga po laury literackie. 
Jeżeli wierzyć mamy dziennikom wiedeńskim, przy- 
szłem dziełem ekswładczyni Serbji będzie bardzo sen: 
sacyjny dramat p. t. „Matka * Rozumie się, będzie 
to opowiadanie cierpień macierzyńskich, jakich kró- | 
lowa d świadczała od chwili usunięcia jej przemocą 
ud syna po rozwodzie z mężem. Pewien teatr pa- 
ryski zgodził się wystawić ten dramat królewski, za- 
razem autobiegraficzny. Można zapatrywać się roz- 
maicie na takt autorki podobnego dzieła, ale to pe- 

„ że sztuka będzie miała powodzenie i kasę robić 
Pizie. 

Widymowanie paszportów do Grecji Według 
reskryptu  miuistra spraw wewnętrznych z dnia 9. 
bm I 33231, wydał król. grecki rząd rozporządzenie, 
że udający się do Grecji obcokrajowcy muszą być 


zapowiedział na 1 czerwca 
gdzie rokrocznie odbywa 


zaopatrzeni w paszporty, widymowane przez gre- 
ckie konsulaty i ż0 za widymowanie paszportów 
pobierać będą te konsula.y opłatę w kwocie 5 
drachm. 


Jak się sprzedaje w Paryżu prace zmarłych 
artystów, świadczy najlepiej odbyta przed kilku dnia- 
mi licytacja galerji Dumasa. Przed dwudziestu laty 
zm=rł w Paryżn malarz Tassaert w nędzy i roz- 


| waleta był zupełnie podobny — zwłaszcza w tej 
chwili. 

Proczna już witał panie i właśnie zwrócił 
sią do «ficerów. 

— Dzień dobry! — witał go Hechelberg i 
śmiał się jowialnie — mo, chcesz się pan napra- 
wdę z nami próbować? Tu wieje powietrze 
Franz-ułanów ! Czy ono nie będzie za ostre dla 
pańskich koni? 

Proczna się zaśmiał, a temu śmiechowi jedna 

tylko Ksenia wtórowała po cicha z ubocza. 
Da się to wkrótce osądzić. Moje konie 
oddechały już jednak w tak różnych atmosfe 
rach, że przypuszczam, %3 się i ta potrafią za- 
ak! jmatyzować. 

— Niə tracić fantazji — to także coś zoa- 
czy. — Powiedz że mi pan — czy w ogóle jeździ” 
łeś kiedy z przeszkodami? 

— No, tu i ówdzie *potykalem nieraz na 
drodze kamyczki, które brałem znoełnie pownie 
Co prawda jednak — to większych kamieni — 
nie bardzo lubię, a także proszę, żeby nikt 
chastki nie wyciągał nagle, kiedy R: będę na 
koniu, a przedewszystkiem nie kichał.. 

Ha, ha! — śmiał się Weyer — ja sobie 
zaraz myślałem: Ten kary arab ma szalony 
temperament. 

— Gnicwało go już to, żeśmy mu się przy- 
patry wali trochę natarczywie. 

— Zdawałoby się, że dostał łaskotek od ea- 
mego sąsiedziwa wąsów Flanderna. 

— No — ma on swoje nerowy i potrafi być 
grubo nieprzyjemny, ale — mam nadzieję, ża się 
to z czasem ułoży. 

— Na co w każdym razie trzeba będzie 
dość długo czekać. Ale — kochany panie —- 
śpiewasz pan, jak sam Apolle — zostańże przy 
tej doskonałości i niech ci się dla kaprysu nie 
zachciewa innych. Jak pan kark skręciez — to 
i śpiewać nie będziesz. Jedź pan z nam tro hę 
w otwartem polu — a przeszkody zostawmy w 
spokoju. 

— Dziękuję za troskę o moją człość! Ale— 
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ANTILENTILIA 


„Zować pod względem skutku 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 


1 


z ANTILENTILIĄ. Śrcdek ten otrzy many z odświeżających substaneyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy watrobiane, blizny ild. nada,e 
rze świetną biełość, śuteżcść i delikatność. — Cena 2 złr. 


yaik tekluk] 


do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów 


dobroci 


jest bardzo dobrym środkiem do myc» twarzy i rąk. 
Q:oby, posiadające skórę delikainą Ñ zdciną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
mogą używac grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jake środka łagodnego i znakom cie oczy- 
szczającęgo skórę 35 et. 6 
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paczy, a to litera ON śmiercią głodowa. Aby po- 
trzebne na pogrzeb fundusze uzyskać, sprzedano ko- 
zostałych parę obrazów i ruchomości na licytaeji za 
35 franków. Szezęśliwym nabywcą był Dumas syn. 
Obeenie urządził i sławny Dumas syn licytację swo- 
ich zbiorów, a kiedy kolej przyszła na obrazy Tac 
saerta, rozpoczęto o nie formalną walkę. ponieważ 
okazało się, że prac tego artysty prócz tych, nie m. 

nigdzie. Za studjum „leżącej kobiety“ otrzymano 
6500 fr.. za obraz „Magdalena umierająca* 6500 fr, 

„Bachus i Erigona" 2500 fr, a za „Pokusę św. 
Hilarjona* 11.600 fr, wyraźnie jedenaście ty- 
sięcy sześćset fr. Jak widzimy, nawet na umie- 
rających artystach z głodu można jeszcze zryb ć z 
czasem debry interes !.., 

Wiadomości osobiste. Dr. Klemens Dębiokj 
— jak lat poprzednich — tak i obecnie wyjechał 
do Iwonicza, gdzie jako ogólnie ceniony i lubiany 
lekarz zakładowy ordynować będzie przez cały sezon 
do października. 

Nekrologja. W Nimes zmarł w tych dniach 
znany rojalista, senator Numa Baragnon, zwolennik 
Chamborda i Mac Mahona, Baragnon jest autorem 
słynnego fiazesu: I} faut bien que la France 
marche. — Adolf Przerwa Tetmajer, obywatel 
ziemski, żołnierz wojsk polskich z powstania listo- 
padowego, ozdobiony krzyżem „Virtuti militari“ "u, 
poseł na Sejm krajowy, marszałek pow. nowotarskie- 
go, ur.dzony w r. 1813, zmarł w Krakowie d. 21. 
bm. Zmarły był ojcem pp. Włodzimierza Tetmejera, 
artysty-malarza i Kazimierza Tetmajera, poety i dzien- 
nikarza. 

Z niedzieli. Nie dobrze bawili się wczoraj 
Lwowianie. Wprawdzie zapowiedzianych było mnó- 
stwo festynów i wycieczek, ale przejmujące zimno, 
wcale nie „majowe“ i eo chwila padający deszcz, 
urządziły komitetom znowa nieprzyjemną  niespo- 
dziankę, i naraziły biedne Salomejki na straty. 
Wesogo uatomiast było w ogródku teatru letniego, a 
liczna publiczność zapełniła restaurację w ogrodzie 
miejskim, gdzie grała także muzyka wojskowa. 


Praca kobiet, W sobote odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie stowarzyszenia pracy kobiet. Prze- 
wodniczyłą p, Marchwicka. Że eprawozdania wyjmu- 
jemy ważniejsza szczegóły: W ciągu ubiegłego roku 
usiłowało Tow. Przedowszystkiem utrzymać na «topie 
rozwoju i postępu Szkołę gzycja i haftów, jako dział 
najżywotniejszy zakładu, 8 tak wielkiej wagi w za- 
kresie pracy kobiecej. Udało mu «iq pozyskać dla 
tej szkoły nową, a dobrą siłę nauczycielską w esobie 
pani Anieli Des Loges. Nauczycielka dołożyła wszet= 
kich starań, aby już w bieżącym roku szkolnym 
przeprowadzić w całej osnowie plan nauki, ułożony 
przed rokiem przeszło przez komisję, specjainie w 
tym celu wydelegowaną. Od roku przeszło istnieje 
w zakładzie bazar dla wyrobów kobiecych, a mimo 
niezaprzeczonej pożyteczności i dość licznyeh zgłoszeń 
dostawców, nie rozwija się on należycie. Towarz. 
przypisuje to po części temu, że składane w nim 
roboty, naieżą przeważnie do artykułów zbytku, które 
' najmniej mają ;opytu, a którymi w lichszym wyrobie 
i oczywiście po niższej cenie zasypane są nasze handle 
bazarowe. Stan kasy przedstawia się jak następuje : 
Przychód wynosił 4834 zł. 54 ot. Wydatki 2238 zł. 
63 ct.; pozostało więc w kasie 2600 zł. 91 ci. Ma- 
jątek Tiwa? w list. zast. gal. Tow. kred. 1000 zł.. 
wartość sprzętów i bibljoteki 1443 zł. 68 ct. Do 
wydziału wybrane zostały pp.: Romanowiczowa Ta- 
deuszowa, Burzyńska Adela, Longchamps Wincenta, 
Jabłonowska Sewera, hr. Golejewska Helena, Dab- 


czańska Jadwiga, Teodorowiezowa Edwarduwa, Mv- 
ehnacka, Frenklowa, ZIEINSKA Matje, ayi 


Za przekroczenie ustawy o święceniu niedzieli, 
pociągnęła policja do odpowiedzialności kilkunastu 
przekupniów, sprzedających swój towar w bazarze 
miejskim na plącu Krakowskim. 


Na Zjazd jubileuszowy sokolski do Lwowa 
wybiera się ukoło dwudziestu włościan z okolie Kra- 
kowa. Wybierają się także włościanie z pod Dąbrowy. 
| Chłopi polscy wystąpią na Zjeździe w swych pię- 
knych świątec nych strojach. 

Pomnix dla Kolberga. Komitet zawiązany 
w Krakowie, w celu zbudowania grobu i wzniesienia 
pomoika na cmentarzu Oskarowi Kolbergowi, człon- 
kowi Akademji Umiejętności, zbieraczowi pieśni ludo- 
wych i ich muzyki, otrzymał od Namiestniotwa po- 
zwolenie do zbierania składek w całym kraju. 


Kronika brukowa. Smiałą kradzież popełniono 
w sobotę wieczorem na szkodę p Jnljana Myszko: 
wskiego, artysty naszej operetki mieszkającego w te- 
atrze na pierwszem piętrze. Złodziej otworzył pomie- 
szkanie dobranym kluczem i skradł suknie i pościel 
wartości około 300 zł. Podejrzane o popełnienie tej 
kradzieży indywiduum aresztowano. 

Wezorajszej nocy włamano się znowa do pamie- 
szkania Anny Tyk, przy ulicy Kościopalnej 1. 26 
skąd wyniesiono kufer ze sukniami damskiemi i bie 7E 
lizną. Szkoda NE „dim... talk kakaowe ido a maa din — oł 100 zł. 


nawet pan nie praypuszczasz, GRONO ATSEIÓOCT OEG FETIENTWKq".. AF E samobójczych 
myśli pokatuje we mnie. Może mnie także n:cji 
takie złamanie karku? 

— No. no! Nie opowiądai pan! Ja państwa 
mówię, że on nas bierze na fundusz! — oświad- 
czyła pani Hoff:traten. 

— E — do licha! Przecie, jako kirasjer 
będzie umiał jeździć — i jestem pewny, że 
przez tych kilka lat nis wyszedł z ćwiczenia. 
No — przekonaj pan tych niewiernych i spróbuj 
moją kasztankę. Jeżeli pan na tej wysiedzisz — 
to przyznam ci, że jeździsz dobrze. 

— Niech i tak będzie—zgodził się Proczna. 
— Dawaj pan tę kasztankę | 

Flandern dał rozkaz i wkrótce sprowadaon 
piękną kasztanowatą klacz, która trochę niespo- 
kojnie ruszała uszami. Wszyscy oficerowie obstą- 
pili ją w okół, a Hechelberg zapraszał. 

No — jazda artysto! 

Proczna postąpił ku klaczy, ale nagle sta- 
nął, uśmiechnął się drwiąco i zwrócił się do 
Flanderna : 

— Czy w danym razie— dosiadłbyś pan teraz 
sam tego konia ? 

— Naturalnie | 
codzień. 

— To dziękuj pan Bogu, że nie ja jestem 
twoim rotmistrzem A jednak, nie byłbym nigdy 
przypuszczał i pie uwierzyłbym w to, głyby mi 
ktoś powiedział, że w waszym pułku może się 
zdarzyć podobne osiodłanie konia. Jak żyję nie 
widziałem tak fałszywie, a tak silnie ściśnięta 
szkapy — i byłbym tego pewnie nie widział do 
śmierci, gdyby nie pańska uprzejmość! no—na 
tak siodłanym koniu — to i ja nie usiedzę | 

Wszyscy oprócz Flanderna zaczęli sią śmiać, 
jak rzaleni ; Heller oświadczył : 

— QG uttes d'or'y dostały siostrzyczką , — a 
Hechelberg objaśnił śpiewaka, że był to zwykły 
fortel Flanderna, który go dotychczas n'gdy nie 
zawodził. 
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Jeżdżą na nim przecież 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


Festyn akademicki. Dnia 12. czerwca, a nie 
— jak pierwotnie było zamierzone — dnia 26. maja, 
odbędzie się festyn akademicki na Górze Zamkowej, 
a to ze wzgiędu na festyn technicki, który odbyć się 
ma dnia 29. maja; dla tego też komitet przedłuża 
termin nadsyłania fantów do dnia 8 czerwca 

W sprawie petycji Matejki Rada miejska 
rakowska odbyła dnia 20. bm. poufne posiedzenie, 
celem obrad nad żądaniem dyrektora Matejki, który, 
jak to donosiliśmy, upraszał prezydenta o powstrzy- 
manie rozpoczętego już burzenia ostatniej części gma- 
chu dawnego szpitala św. Ducha. Mistrz Matejko 
w sprawie tej, przesłał do rady obszerne pismo, 
w którem prosił o podarowanie mu przeznaczonej na 
zburzenie części gmachu. 

Rada po wyczerpującej dyskusji wyraziła opinję, 
iż nie może cofnąć swojej poprzedniej uchwały i wy- 
brała komisję, złożoną z pp.: prezydenta dra Szlachto- 
wskisgo, dra Stycznia i dra Kohna, która uda się do 
dyrektora Matejki, aby wyjaśnić przyczyny, dla któ- 
rych pomimo najlepszych chęci, rada nie będzie 
w stanie uczynić zadość jego żądania. 

Z Brzozowa donoszą nam, iż przy odbytych 
tam dnia 19. b. m. wyborach uzupełniających do Rady 
powiatowej z grupy większej posiadłości, wybrany 
zosiał p. Kaz'mierz Ostaszewski z Grabownicy 8 gło- 
sami ni 15 głosujących. Resztę głosów otrzymał 
nieobecny przy wyborach p. Seweryn Skrzyński 
z Norzdea. 

„Tue la!“ Sąd w Nizzy skazał w dniu 20. b. m. 
oby watela Stanów Zjednoczonych Deacona, który za- 
bił kochanka swej Żony Abcille'a, na karę rocznego 
więzienia. Na dwa dni przed ogłoszeniem wyroku 
Aleksander Dumas ogłosił w Echo de Faris arty 
kuł wykazujący, iż głoszona przez niego zasada: 
„Zabij ją!“ straciła rację bytu z chwilą wprowa- 
dzenia rozwodów. 


Pożary w Paryżu. W nocy z piątku na so- 
botę wybuchło w Paryżu kilka znaczniejszych poża- 
rów. Najgroźuiejszą była katastrofa przy dworcu 
liońgkim, której ofiarą padły stajnie towarzystwa 
omuibusów kolejowych. Konie zdołano ocalić, Gmach 
zgorzał do szezętu. 

OKE a a 

Kwatery dla Sokołów raczą szan. obywatele 
m. Lwowa zgłaszać do kance arji Sokoła codzien- 
nie od 7.—-9. wieczorem, lub do p. Justyna Langa 
w izbie adwokackiej (gmich Tow. kredytowego 
ziemskiego ed 4.—6. wieczorem. 


Akademiey zechcą zgłaszać kwatery dla kole- 
ów w Czytelni akademickiej (Rynek 36) na ręce 
Tadeusza Witwickiego. Tam też akademicy z 


prowincji mogą udawać się o mieszkania. 
Licytacje ofertowa, celem wykonania przed- 
biorstwa budowy budynku sądoweg» w Mościskach rozpi- 
b naczelniet*o tamtejszego sądu. Cena kosztorysowa wy- 
nosi około 15 000 zł. w. a. Oferty wnosić należy do na- 
czelniectwa aadu pow. w  Mościskach najdalej do dnia 13. 
czerwca godz. 10. rano. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia  wza- 
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców mieszczan 
lwowskich pod we.waniem błogosławionego Jana z Dukli 
odbędzie się w sali ratuszowej we czwartek dnia 26 bm. o 
odz. 4. popoł. 


Składka. Na fundusz im. Tadeusza Kościuszki zło- 
żyli do Administracji pisma .aszego zecerzy „Dziennika 
Pol.*, i zł. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 


Dziś we wtorek po raz czwarty „Dzień i noo“, ope- 
Tetka w 3. aktach Lacocq'a: jutro we Środę po raz 
pierwszy „Protekeja dam“, komedja w 8. aktach 


Zygmunta Przy bylskiego. 

watejki njnowszy obraz przedstawiający „Ś w. 
Kingę* znajduje się już w salonie naszej wystawy 
sztuk pięknych. 

Odczyt o Brazylji wygłos dnia 30. maja w 
poniedziałek o godzinie 6, w sali ratuszowej, pan 
Antoni Hempel. Uczestniczył on — jak wiadomo — 
w wyprawie naukowej, urządzonej dla zbadania stann 
naszego wychodźetwa w południowej Ameryce, razem 
z pp. Witoldem Łaźniewskim, obywatelem z Króle- 
stwa, i dr. Józefem Siemiradzkim, docentem geologji 
przy uniwersytecie lwowskim. P. Antoni Hempel 
znany jest jako zdolny publicysta, a ostatni jego 
szkic o Brazylji, umieszczony w jednem z pism kra- 
kowskich, przypomina aż do złudzenia jędrny i pełen 
oryginalności i niespodzianek styl Sienkiewicza. Pan 
Hempel wygłosił już jeden odczyt w Krakowie, a 
dzienniki tamtejsze wyraziły się o nim nadzwyczaj 
pochlebnie. 

Urządzeniem odczytu we Lwowie — jak się dò- 
wiadujemy — zajęło rię Towarzystwo fundacji Ta- 
deusza Kościuszki. Ceny miejse będą dostępne dla 
szerszej publiczności. Dochód przeznaczony będzie w 
połowie na fuudację imienia Kościuszki, w połowie 
„na pismo Przeglad emigracyjny, dwntygodnik, który 
„ zacznie wychodzić od 1. iipca i będzie się zajmował 
* sprawami wychodźctwa, kolonizacji zewnętrzmej i wes 
wnętrznej łączności osadnictwa polskiego z macierzą 
i wogóle sprawami naszej emigracji. 

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł“ (organ 
towarzystwa gimnastycznego) opuścił” prasę Nr. 7 
z Maja b. r. 

Jan I Edward Reszkowie wysiąpią na wystawie 
wiedeńskiej w kilku operach w sierpniu Podobno Jan 
Reszke wstępuje w związki n'ałżeńskie 

Reszkowie we Wiedniu. Komitet dla polskich 
kompczytorów i artystów, na wystawie wiedeńskiej 
donosi za peśrednictwem prusy miejscowej, iż Reszko- 
wie przyrzekli śpiewać w sierpniu „Straszny dwór" 
Moninszki i „Romea i Jalję* Gounoda. 

Wystawę teatralno - muzyczną w Wiedniu 
zwidziło w dniu 20. b. m. 10.670 csób Berliński 
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Praktyczne przepisy 


Pieczenia ciast 
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HERBATE Paziiijaą 


„Deutsches Theater,“ mimo szalonej 
przyniósł spodziewanych zysków. 

„Mały Swiatek*, czasopismo ilustrowane dla 
dzieci, nr. 16. z 20. maja, zwiera: Pamiętne chwi- 
le: Smutna rocznica, napisała M. Sleczkowska. Którą 
wolisz? wierszyk, napisała Anda. Gąski, wiersz Ewe- 
liny E. W piętnastym wieku, powieść historyczna, 
przez Mieczysławę Sleczkowską. 0 najznakomitszym 
historyku polskim z 15. stnlecia. Gwiazdki, wiersz 
Fr. M:rca. Wianek nadwiślańskich podań, opowie- 
działa Janina Sedla-zkówna. Rozmaitości. Zagadki. 
Rozwiązania zagadek. Listy redakcji. Ogłoszenia. — 
W dodatku: „Bez rodziny*, powiastka. Oprócz tego 
zawiera Mały Świadek piękny portret Jana Dłu- 
gosza. 


reklamy, nie 


(„Pozytywni*, — „Ptasznik s Tyrolu"). 

W dniu onegdajszym publiczność tutejsza 
podzieliła się na dwa obozy. 

Zwolennicy poważnej sztuki pospieszyli do 
teatru letniego, gdzie panna Czaki po raz osta- 
tui gościła w  „Pozytywnych*  Narzymskiego, 
js ko Hanna Merska. 

Idealna postać litewskiej dziaweczki zna- 
lazła wyborną przedstawicielkę w miłym go- 
ściu, którego indy widualność ujmująca oraz gra 
pełna naturalnoś.si i uczucia przedziwnie się 
nada ą do znakomitego odtworzenia tej kreacji. 

Pannę Czaki żegnała publiczność nader 
sympatycznie. W akcie pierwszym wręczono 
jej wspaniały bukiet z białych róż i czarnych 
bratków. 

Czyżby to miało oznaczać żal z powodu 
rozstania się z srtystką, której zawdzięczalismy 
tyle miłych wieczorów ? 

Bardzo być może, że nie mylimy się w 
naszem. przypuszczenia... 

Powódź kwiatowa wzmagała się po każdym 
akcie. 

Równocześnie w teatrze skarbkowskim od- 
śpiewano po raz dwudziesty i siódmy  „Ptaszni- 
ka z Tyroiu* przed licznie zgromadzonem audy- 
torjum, które darzyło hucznymi oklaskami 
panie Kliszewską i Radwan, oraz panów 
Myszkowskiego i Skalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 
Fremdenblatt w liczbie kandydatów do try 
bunała państwowego wymienia: Oktawa Pietru- 
skiego, Edwarda Podlewskiesjo i Ignacego Zbo 
rowskiego — W miejsce prezydenta policji wie: 
deńskiej, barona Kraussa, który ma zająć stano- 
wisko prezydenta rządu krajowego w Czernio- 
wcach, zgłasza tenże organ kandydaturę radcy 
dworu Steyskala, dyrektora policji pragskiej. 


Kutrapost podaje pogłoskę, jakoby z kół 
parlamentarnych pochodzącą, że dr. Dunzjewski 
wróci do czynnej służby rządowej. 

Czerniowiecka Gazeta Polska pisze: W spra- 
wie podróży marszałka kraja do Wiednia dono- 
szą ram ze strony dobrza poinformowanej, że 
właściwym powodem odbytego w Czerniowcach 
zgromadzenia posłów rumuńskich i wyjazdu ba- 
rona Wassilki jest sprawa wyboru członków do 
przyszłego wydziału krajowego. Słychać mia- 
nowicie, że rząd domaga się stanowczo, rżeby 
do wydziału wszedł także reprezentant Rusinów. 
Przy tej sposybności upewniają nas stanowczo 
osoby, stojące w pobliżu rządu centralnego, że 
najwięcej widoków mna stanowisko przyszłego 
marszałka kraju posiada poseł Lupul, natomiast 
wykluczoną jest zupełnie możliwośc ponownei no- 
minacji barona Wassilki. 


Przed kilkunasta dniami obiegała dzienniki 
zagraniczn? telegraficzna wiadomość z Berlina, 
że cesarz niemiecki Wilhelm zamierza w roku 
przyszłym obchodzić uroczyście setną rocznicę 
„oderwania ziem pruskich“, od Polski Trndno na 
PAK było dać wiarę temu doniesieniu, zapowia- 
dającemu akt tak bardzo niestosowny i niepoli 
tyczny. Tymczasem obecnie dzienniki włoskie. 
dobrze iuformowane z Berlina, zamieszczają już 
nawet bliższe szczegóły zamierzonego obchodu. 
Ani chwili nie możemy więc już wątpić, iż pro 
jekt istnieje, że w rzeczywistości czynią się już 
do uroczystego obchodu przygotowania. Otóż 
korespondent berliński odznaczającej się znako- 
mitemi informacjami z Niemiec gazety włoskiej 
TL Cittadino dowiaduje się, że obchód ten od- 
bądzie się w końcu września roku przyszłego. 
W obchodzie waźmie udział osobiście cesarz, 
który do Torunia przybędzie po ukończeniu tak 
zwanych „cesarskich manewrów“, jakie się w 
Prusach Wschodnich w roku przyszłym odbędą. 
W manewrach tych wezmą udział korpus pier- 
wszy, który jak wiadomo stoi w Prusach ksią- 
żęcych i Świeżo utworzony korpus siedmnasty. 
Sprostować należałoby nam, jeżeli wierzyć ma- 
my korcspondentowi, że inicjatywy nie powziął 
sam cesarz, ale władze prowincjonalne, że głó- 
wnym iniejatcrem projektu jest znany ze swej 
ku nam nieprzycbylności: były minister oświaty, 
a obecnie prezes prowincji pruskiej p. Uossler. 
Toruń. prastara dzielnica polska, dziś w trzech 
czwartych częściach zamieszkała przez Polaków, 
ma być świadkiem obchodu, który w sposób na- 
der iosny obrażać będzie nasze najświętsze 


Podziękowanie. 


Nie mogąc się w inny sposób 
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uczucia. Nie może być najmniejsej wątpliwości, 
jakie jest wobec tego faktu, raająego się doko- 
nać, nasze stanowisko. 


Pod tytułem Sia e iai przynio 
sta Post berlińska 'ostey artykuł, mawiający za- 
powiedziane na początek czerwcabr. uroczysto- 
ści studenckie w Nancy i prwokacyjny ton 
aranżerów tego obchodu, którzy w odezwie swo 
jej zachęcają Alzatczyków o ofiarności na 
rzecz kosztów obchodu wspomnanego. Pomię- 
dzy innemi pisze Post: „Ody tetu stowarzysze 
niu stadeackiemu srobiono uwagę że postępowa- 
nie tego rodzaju zawiera silną pnwokację Niem- 
ców, mieli ci panowie odpowiedieć, że się nie 
prowokuje tych, którymi się pogrdza.. Otóż 
patos tych młodzieńców pobudz. jeno do śmie- 
chn Kwestja jednak, co po akim początku 
dziać się będzie na tych festyach w Nancy ? 
Prez. Carnot okazywał do aj pory zawsze 
takt i umiarkowanie. Jeśliby tey w tych wa 
runkach udał się na te uroczystkci do Nancy, 
należałoby przypuścić, iż czyni t jak troskliwy 
ojciec, który dogląda bawiącychsię dzieci, aby 
ich pustota nie przebrała miark. Atoli należy 
jeszcze zapytać, czy we Franji nie uważają 
dziś za stosowne, ponownie podiecić w naro 
dzie szowinistycznego ducha? Czyżby mnieniano 
tam, że Niemcy osłabiy już i ie są w pogoto 
wia, ponieważ siedzą spokojnie... Na każdy 
sposób ciekawi jesteśmy — końay organ póła- 
rzędowy — jak wypadnie to przedstawienie, 
urządzone dla nas w Nancy, cdem przerwania 
ciszy letniej.“ 


Według komunikatu, ogłozonego w Post, 
w projekcie nowej organizaji wqskowej, obejma: 
jącej nietylko Prusy, ale całe Niemcy, chodzi 
o pomnożenie piechoty z powddu wzrastającej 
liczby ludności, o tworzeniu za nowych korpu- 
sów nie ma mowy. W służącycł pieszo d iałach 
wojska ma być zaprowadzoną smżba dwuletnia 
zamiast trzyletniej, ale bardzo pwoli i żołnierze, 
którzy źle się sprawują, albo niedostatecznie wy 
ćwiczonymi się okażą, zatrzynani będą przez 
trzy lata. 


Pisuia berlińskie zapowiadają — jako rzecz 
pewną — ponowne  przedłożene wojskowe. 
Będzie ono dotyczyło pomno:enia jednostek 
taktycznych piechoty, a to odpowiednio do 
zapowiedzi Caprivvego w jego mowie z 27. listo- 
pada r. z. Zarazem projektowane jest przejście 
stopnicwe do dwuletniej czynnej służby w 
armji, z tem prawem jeanak, że w razie potrze- 
by, nie dość wykształceni ezeregowcy i przez 
trzeci rok mogą być w służbie zatrzymani. 


Z. Petersburga donoszą. Ogłoszone zostały 
ukazy: O ustanowieniu pomocnika jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego i o wywłaszczeniu 
grantów pod budowę nowych strategicznych 
dróg szosowych w okręgu warszawskim, oraz 
pod budowę koszar pod Kalwarją i Mariampo 
lem. Giers jest wielce osłabiony i dlatego bardzo 
zwolna przychodzi do zdrowia. Lekarze spodnie- 
wają się, że za dwa lub trzy tygodnie będą go 
mogli wysłać do dóbr jego w Finlandji. Wy- 
sznegradzki w Jałcie ma się wcale dobrze i z 
końcem maja adie za granicę. 


Czasopismo rasiah The Darkest Russia 
ablicza w ostatnim swym nnmerze. że deficyt w 
Rosji na rok bieżący, obliczony przez ministra 
Wyszniegradzkiego na 7 miljonów rubli, wynie- 
sie conajmniej 40 miljonów funtów szterl: ngów 
(czyli 400 milj. rubli), i że przeto Rosja nie nę- 
dzie mogła w przyszłym roku płacić procentów 
od swoich długów. a wskutek tego ogłosić będzie 
musiała bankructwo. 

W dalszym ciągu tego artykuła, noszącego 
tytał „Bankrupt Rassia“ (Rosya-bankrut), wy- 
wodzi to czasopismo, że nikt w Europie nie po- 
życzy już Rosji pieniędzy, bo już i ostatni jej 
przyjaciel — Francja — odmówiła jej pieniędzy. 
Francuski targ pieniężny — są słowa Darkest 
Russia — pokazał niedwuznacznie, że Rosji nie 
ufa, albowiem ostatnia rosyjska pożyczka w 
kwocie 30 milj fantów szterlingów, rozpisana we 
Francji i która to miała być pokryta 8 razy, 
nie była w rzeczywistości wcale subskrybowana 
(was in reality not subscribed at ull). Poważnego 
przesilenia uniknęła wtedy Rosja tylko w ten 
sposób, że rząd rosyjski zgodził się wziąć naro 
wrót większą część obligacyj pożyczkowych a 
tych paryskich bankierów, którzy subskrybowali 
byli na tę pożyczkę. 


Oprócz Dragutina Ilica w czasopismie Dne- 
vni List, ogłasza także M. QGaraszanin, 
znany przewódca postępowców serbskich w Fi- 
delo artykuł, w którym ostre krytykuje zapo: 
wiedziane manewry tegoroczne pod Pirotem. 
Żarządzenie to — powiada Garaszanin — 
zdolne jest obudzić całkiem niepctczebnie p o- 
dejrzliwość sąsiadów bułgarskich i narazić 
Ś rbję na nieprzyjemną sytuacją. W odpowiedzi 
na te zarzuty, półurzędowy Odjek, aby je osła- 
bić, zarzucił autorom artykułów brak patrjo- 
tyzmu. 

Mule Novine Semhńskie doniosły przed kilku 
dniami rzekomo z autentycznego Źródła, że w 
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kiłku dystryktach Bułgarji o AE Kis ktach Bulgari ywy inchis rewolucja. 
Stambułow polecił reprezententowi Bałgarji w 
Belgradzie napiętnować tę wiadomość jako oby- 
dne kłamstwo. 


Rada państwa. 


Telegram ' -Dziennika Polskiego“. 


Wiedeń 23 maja W izbie poselskiej poja- 
wił się dziś były fraucuski mirister spraw za- 
grauicznych, Flourens, wprowadzony tam prz z 
naczelnego redaktora N. W. Tagbl. p. Singera, 
którego upraszał 0 zaznajomienie go z prze- 
wódcami stronnictw i m nistrami 

Po p. Plenerze przemawiał za przedło- 
żeniami walutowemi p. Jax ze stronniciwa 
Lichtensteinowskiego, atoli poczynił mnóstwo za- 
strzeżeń. 


Talegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 23. maja. Klub zjednoczonej lewicy 
odbył posiedzenie, na którem minister Stein- 
bach mówił o przedłożeniach walutowych 
Przedłożenia te były przez kilku członków klu- 
bu silnie zwalczane. 

Wiedeń 23. maja. Ambasador rosyjski w 
Stambule, Nelidow, przybył tutaj. 

Lutomyśł 23. maja. Zapowiedziane na dzień 
wczorajszy zgromadzenie Judowe nie przyszło do 
skutku z powodu zakazu rządowego. Zakaz 
umotywowano w ten sposób. iż więcej, niż 
czwartą część tntejszej ludności stanowią Niemcy, 
których zgromadzenie powyższe mogłoby po- 
drażnić, 

Teruń 23. meja. Fortyfikacje i garnizon tu- 
ejszy, jakoteż w Grudziądzu zwidzał minister 
wojny Kaltenborn. 

Paryż 23. maja. Wczoraj odbyły się coro- 
czne manifestacje na grobach poległych komu- 
nardów. Spokój nie został jednak nigdzie za- 
kłócony. 

Paryż 23. maja. W kamieniołomach Meulie 
res (dep. Seine-et O'se) ukradziono sto nabojów 
dynamitowych. Podejrzywają o ten czyn stu 
włoskich robotników, kiórzy opuścili tę okolicę 
z grożbą wysadzenia w powietrze zamku księżny 
de Caraff:. 

Chaumartin, uwolniony w Saisi tutejszym, 
złożył w śledztwie, wdrożonem w St. Etienne 
przeciw Ravacholowi o rabunek i morderstwo, 
zeznania wielce kompromitujące. Życiu Chaunar- 
tira grozi niebezpieczeństwo ze strony anar- 
chistów. 

Freycinet przedłożył radzie ministrów prc- 
jekt ustawy, przedłażającej termin służby w re 
zerwie armji czynnej z lat siedmiu na dziesięć, 
zaś skracający równocześnie termin służby w 
armji terytorjalnej o trzy lata. Zarazem zgłosił 
projekt, by celem cdświeżenia kadrów oficer- 
skich wyższych stopni, wystarczała do osiągnię- 
gnięcia emerytury służba dwudziestopięcioletnia 

Petersburg 23. maja. Para carska wraz 
z następcą tronu wyruszyła w sobsię do- Ko 
penhagi. 

Rzym 23. maja. Najbliższy konsysto.z nie 
odbędzie się w czerwcu, l:cz dopiero w lipcu, 
gdyż lista kandydatów do purpury kardynal- 
skiej nie została jeszcza wygotowaną. 


Według zapewnień Diritia, Ribot w sporze 
z nuncjuszem Ferratą miał mu zagrozić odesła- 
niem listów uwierzytelnie jących. 


Wiedeń 22. maja. Kontroler pocztowy, Jan Ka 
puściński, we Lwow.e, mianowany zarządcą pocztowyia 
w Samborze. 


Wiedeń 2'. majs. „Wiener Ztg.* ogłasza nomi- 
n cję prof. Jana Frwnk eg o krajowym inspektorem 
szkolnym, który też został do gal rady szkolnej kraj. przy- 


dzielony i 
Naalestoik Morawy, R Loeb ł otrzyma, temi dniam 
order Żelaznej korony I. 

Berno Szwajcar aa | 28 maja. 
tutaj dyrekt ra związkowego Bantu 
okracł ten bank na 3 miljony franków. 


Wiedeń 23 maja. Prezydent Biliński po- 
wrócił dzić, w towarzystwie sekretarza Kniazio- 
łackiego. z dłuższej podróży inspekcyjnej Pan 
prezyde it jest obecnie zajęty wttępnemi praca” 
mi dla państwowej rady kolejowej, m'anowicie 
nowemi przedłożeniami taryfowemi 

Wiedeń 23. maja. Książę Ferdynand bułgar- 
ski przybył tu dziś Poł. Corr. donosi, iż zaba- 
wi on tu kilka dni, poczem wyjedzie do jednego 
z miejsc kąpielowych. 

Warszawa 23 maja. Mosk Wied. denuncju- 
ja, że robotnicy austrjaccy, zajęci w łódzkich 
fabrykach pod. urza'ą mie,scewych robotników 
ią propagatorami socjalizmu. Wskutek tych 
denuacjacyj policja śledzi pilnie za austrjackimi 


Onegdaj uwięziono 
szwajcars'iegn, który 
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Oa SERN wydanis pomnożone, 


Obejma je: 
Ciastka franenskie, śmiet+nkowe, an- 
gielskie, anyłowe, długotrwałe, Ciastka 
' z pianką, helgołandzkie, piaskowe itd. 
„Biszkopty, Makaroniki, Maringi, Ma- 
kagigi, Wianuszk! migdałowe, Doskonałe 
Pierniki w najrozmaitsze sposoby, Pier- 
niczki mi 4 itp. 
| Cbleb wiejski wyborny do Herbaty 
| rozmaite Obwarzaneczki, Pałeczki, Uia- 
stka kruche do Herbs ty, sucharki, Brio- 
sze, Prześniaki wołyńskie itp. 


Cena 50 et. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym kwo 
ly 56 ct. uskutecznia się przesyłkę franco. 
Drukarnia W. Man'eckiego 
| Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 


W Łazienkach „DIANY” 


w x amborze, 


sy temu 
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i jest dziś zupełnie zdrowym. 
Isser Beer i Feige Chane Abraham 
1544 1—1 


> 5 ząby i szczęki 


według najnowszego 
m amı rykań- 

F skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonnje 


atelier dentystyczno-techniczne 


BERGERA 
we Lwowic, ul. Karola Ludwika 5, 


w domu Wgo P. Stromengera, 


przy ulicy Słowackiego l. 8 
obok ogrodu lezulckiago 


suolotach, w ci rpieniach 
kobiecy b, zołz: b, niedoktewneści. 


Krynicy, Ropy. 


udziel 


ilości bromu i żelaza zawierające. 


Zdaniem prof. Radziszewskiego i $. p. Dra Lutostańskiego. 
wody lecziicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych 
miejse w Europie. 

Skuteczni w uhcrobach narzędu oddechania (nieżytach oskrzelow ych) 

+ ęcherza, żołądka i 


blednier, w choro: ach nerwow ych, 
w następstwach kiły. 


Bostuu se e dwie. — Sklepy z towarami. — ] oczta w mies: 
Tanie p mieszkania (12—18 zł. miesięcznie). — Wyc ieczka ds Bar jowa, 


Lekarz szzkładowy. — Sezon od 1 czerwca do 15. września. — Wyjaźnień 

Zarząd Zstładu. — Bioszury na żądan e przesyła się gra is 

Wd} wysońskie do nabysia we Lrowie u Geldbanma, Mendrcchowicza, 
Weinreba i u apt. Sklepińsk egr 154 


| Medal na wystawie rolniczo przemysłowej w Przemyślu 1882 r. | 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


z niniej.zej fundacji. 


kiszek, w choroba ch* 


m Apte ka 


o rtślone. 
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porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 ot. 
wzklianna 70 ct. 

uałędjeianna G5 ct. 


dla sześciu uczniów s.kół gimnazjalnych w Stanisław wie“ 


poddanymi i co raz częściej i więcej wydala ich 
z granic Królestwa Polskiego i w ogóle z ziem 
polski -h 

Rzym 23. maja. W rcbatniczem miasteczku, 
Terni, eks; lodowała w suterenach podprefektury 
bomba i uszkodziła dotkliwie budynek. Ludzi: 
wyszli bez szwank1. 

Rzym 23. maja. Podsekretarzami stanu zo- 
staną zamianowani: trzesh posłów z centrum (w 
ministerstwach spraw wewnętrz, skarbn i spra: 
wiedliwości), jeden z lewego centrum (relnictwa) 
i dwóch z lewicy (ministerstwa skarbu i robót 
publicznych), dotychczasowi podsekretarze stanu 
ministerstw wojny i marynarki pozca ang nadal. 

Lendyn 23. maja. Ks. Canbridge zachoro- 
wał na gwałtowne zapalenie oskrzeli. 

Times zaprzecza jakoby pogłoski, iż parla- 
ment zostanie 20 czerwca rozwiązany, miały 
jakąkolwiek podstawę 

Paryż 33. maja. U ambzsadora austr,ackie- 
go, hr. Hoyosa, odbył się wczoraj na cześć 
Carnota objad, na którym byli ministrowie: 
Loubet, Ribot i Cawvaignac z żonami tudzież 
ambasador niemiecki hr. Muenster 

Bukareszt 23. maja. Wmięszani w ruszczu: 
cką spiaae obcokrajowcy, a między nimi i osła- 
wiony Ormianip, Bakaran, czy Bakarat, zostaną 
w tych dniach wydaleni z Raumucji. 

Bruksela 23. maja. Niepokoić poczyna stan 
nasiępcy tronu, ks. Alberta, chory l:ży od 3 ch 


tygodni n: krwawą biegunkę. 
Bruksela 23. maja. Podezas wyborów do rad 


prowincjonalnych odnieśli konserwatyści zwycię 
stwa w sześciu prowincjach, a likerały w trzech 
W Loew.n przyszło do bójki między katolickim 
stadentami a socjalistami. Z obu stron jest wielu 
rannych. Czterdzieście osób aresztowano. 

Montevideo 33. maja. Brazylijski okręt wo- 
jenny „Tolimoes* zatonął kcło prz lądka Santa 
Maria. Stu dwudziestu ludzi z załogi zginęło. 

Nowy Jerk 23. maja. W Rio Grande do Su 
wybuchła znowu rewolucja kierowana przez Čo- 
lonela Avanez. 


PK" 


Przyjeonali do Lwowa 
dni: 23 maja 1892 r. 

HOTEL FRANCUSKI I. Stotzty z Pragi. K Berg- 
mann z Prus. A Lówy z Cieszyra M. Buxbaum z Wiednia. 
F. Łipińs.i z Warszawy 

HOTEL CENTRALNY. M. hr. Potocka, R. dr. Ko- 
brynice z Brzeżan, R Żbyszewska z  Cebrowa. St. Tusta- 
nowski z Podmichalec. W. Grosze z Warszawy. M. Biykczyń- 
ski z Pacykowa. 

HOTEL IMPERIAL. S. Kosiński ze Stanisławowa. 
I. Berski z Radymna. K. Dydyński z Jaworowa. I. Dele- 
biński z Truskawca. M. Rewakowicz z Wolosiauki. M. 
Smolka z Krakowa. L Schweiger z Przemyśla. Ks. I. Sa- 
pieha z B.łki szlachockiej. A. john, M. Koralewicz z Kra- 
kowa. K. Szypajło z Medeniey. A- Rożański z Now. Sącza. 
I. Majewski z Krakowa. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY 1: KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellvnska |. 8, 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
vo najdokłsdniejszyim kursie dzienny. 

Zlecenia s prowine; wykonuje nierwłocznie bes dulivzeni» 

Yrow'ajL Iv18 1—? 

„Główna reprezpninoja dla Galicji 

unjwięknzego i najbozninz.gu A Śn ec.e 

Keoewarzystwa Uubczpicczeń ma życie „Ehe 
Wn uni." — Rok załażewia Iniz‘. 


W:zzch nauk lekarsk ch 


Dr. Jan Konarzewski 
ordynuje eed/iencie przed pełudniem or godzłt dy 11.— 
12. i popołudniu od godz: ny 3 doo pr. Y uł ci 
Pańskiej l 6, parter. 15.8 1-1 


otworzył kancelarję adwokacką w Lwowie w ulicy Trze- 


ciego maja |. 1547 1-3 


Syrop z Podfosforanu wapna PP. Grimault 
* Sp, aptekarzy paryskich, jest nietylko prepara- 
tem wypróbo wanym przez doświadczeni: dla le- 
czenia i zapobiegania pojawieniu się chorób pier- 
siowych kaszlu, reumatyzmów, katarów, ale prócz 
tego Środkiem którego wzięcie i rozgłos datu e się 
od duwaa. Dosyć jest rez zażyć dla porównania 
tego produkta z innemi podobn»mi, ażeby nu 
przyznać wyższość zasłużoną, a stwierdzoną przez 
gremium lekarzy. Pod jego wpływem kaszel i po- 
cenie się nocne ustępują, a chory szybko Wraca 
do zdrowia i tuszy. 513 


Zdolny maszyn sta drukarski 


znajdzie pomieszczenie. 
Wiadomość w drukarni „Dziennika Pol.*? 


14; 1—8 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego sty, endjum w rocznej kw cie 240 zł. w. a. 
„fundacji stypzndyjn j ś. p. Wincent go de Barachka Szachła skiego 


ogł sza się 


O stypendjum to mogą się ub'tgać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazjalnych w Stani-ławowie, osieroceni t. j. pozbaw'eoi ob jga ro izi- 
ców lub przynajmiej ojea, z rodziny polskiej, religii rzymsko ka olickiej 
pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym po tępem w naukach 
ukoń:zyli i do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie wstąpić się zobo- 
miązują, albo już do szkół gimnazjslnych w Stinisławcwie u zęszczają 
i dobrym postępem w naukach się wykazu 4. 

Uczniowie, przyjęci do jakiegokolwiek internatu, nie mogą korzystać 


Prawo rozduwuictwa służy Radzie gminaej miasta Stuuisławosa 
Z ztstrzeżeni. m zatwierdzenia ze strony Wydz ału krajow-go. eweatualnie 
zaś Wyd»iałowi krajo emu. 

Podania nale y wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy sz ol- 
nej do Wydziału krajcwego na,dalej do dnia 30. czerwca r. b załą- 
czzjąc do nich dowody, iż kandyd t posiada wszyst ie w ruaki powyżej 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Ludomerji z Wielkiem księstwem r ko ski.m. 
We Lwowie. duia il. maja 1892. 


Grott. 


menolitexa 55 et. 
cynkowa ÖÖ ct. 
teiaszna 40 et. 
nasiądęwa 15 gk 


Dr. Kazimierz Krygowski 


alesotod 


EDAR PESIS TA 


"nmafmornto rue nańnwinom nonlnornnaf nawunwnras tlrnrawwtiwazi 


DZIENNIK DLSKI a dnia 34. Maja 1893 r. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1%, centa od wyrazu. 


(entraine Bióro Sprawunków 
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. 
poz półkryty, nowy wesle nie- 

używany. Fajetem niekryty, uży- 
wany zaraz do sprzedania. Łyczaków 5. 
poszukuje knpna lub dzierżawy wię- 

kszej lub mniejszej apteki z pra- 


wem realnem. Zgłoszenia: Otto San- 
d&uer, magister farmacji Sambor. 417 


Krss męskie po z. 1:75, 2 i 2:50, 
kalesony, kołnierze, man: 
szety, chusteczki , skarpetki 
najtaniej u Pawła Langnera, Lwów, 
Halicka 16. 


oszukuje się panny do'szycia. 
ż Cłowa |. 6, nr. drzwi 15. 432 


Najtaniej! Wszelkie przybory de 
iN robót ręcznych i potrzeby do kra- 
wiecczyzny damskiej polecają Dziē- 
woński i Głigiel, Lwów, Halicka 6. 


Koncypient z mniejszą praktyką 
poszukuje miejsca w wschodniej Ga- 
licji. M. L. w Horodnicy, o. p. 
Horodenka. 436 


4joszukuję umieszczenie u poważnej fa- 

milji, wymagam: pokoju z osobnym 
wehodem, wikt i utrzymanie całe. Oferty: 
„Dziennik Polski* B. 6 433 


50 do 100 zł. ofiaruję za stosowną 
pasadę. Porozumienie listownie pod „dy* 


skretnie* do Administracji „Dz. Polsk.“ 
Koncypienta rutynowanego poszu- 
IX kuje dr. Grabowski, adwokat w Jaro- 


Une Frangaise dósire le placer a la cam- 
pagne pour les vacances ad administra- 
tion N. P. 420 


kspedytor i praktykant znaj- 
dą umieszczenie przy poczcie w łu- 
żanach na Bukowinie 427 


ządca gospodarczy, kawaler, 
27 lat wieku, 9 lat praktyki gospo- 
darskiej w polskich i niemieckich go- 


aławiu. 412 | spodarstwach, pełnił obowiązki jako taki 
7dolny piecowy (Helfer), zuajdzie z dobrym rezultatem (obecnie w miejsen) 


bardzo dobre rekomendacje poszukuje od 
1. lipca posady. Łaskawe oferty uprasza 
pod adresem: L. Stefaniak, rządca 
Papowo, p. Papau, Prusy Zachodnie via 
Toruń. 418 


natychmiast korzystną posadę. Tadeusz 
Czyński, Przemyśl. 413 


A pteka w Komarnie poszukuje 
fx natychmiast magistra farmacji i pra- 
ktykanta. 400 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
6 4 pokoje ect. Pokoje ka- 
ę walerskie. Stajnie wynaj- 
muje Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.—5, 


Wiktor Zacchi, pracownia rzeźbiar- 
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne. 


GY mi potrzeba inserować w dzienni- 
kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióra Ogłoszeń. Lwów, Kopernik 


11 Fonograficzne doniesienie !! 
6” Pożyczki dla pp. wyższych, 

U oficerów, urzędników, nanczyeieli 
ete. Wiadomość: „Money” poste re- 
staute Lwów. 3 marki łaskawie załączyć. 
e 


W giem dzieci, z których jedno bar- 
dzo chore, błaga o pomoc. Łaskawe 
datki uprasza pod adresem: Elżbieta 
Huppenthal w Przemyślu, ul. Cerkiewna 
L 571. 4>3 


p IEREKO 7, pozój 


kawale"ski 
rd 1. czerwca. 419 


6żne sklepy do najęcia w dawnym 
gmachn kasy oszczędności. 430 
nędzy pezestająca wdowa z kilkor- = sca 
Morszymie kcło parku zakłado- 
wego dom mieszkalny, 5 dużych 


pokojów z wolnej ręki do sprzedania. 


Korespondencja prywatna. 


ażźne dia P. T. emerytów, 
prywatyzujących, jako- 


też osób wyjeżdżających do X.Z 
miejsc klimatycznych. Reslnośó f ammam = 
do sprzedania w górskiej okolicy Soło- Do W. S 


twina pod Stanisławowem za cenę 1.200 
zł. Dom mieszkainy o 4-ch pokoikach, 
ogród owocowy (istny park), jakoteż ja 
rzynowy. Obszar około 2 morgi. Wiado- 


Porzuć choć na trochę nudne zajęcie 
i pokaż się, bo nie widziałem cię tak 
dawno, a daremnie szukam oczyma, do 


mość u J. Dankiewicza w Stanisławowie. | widzenia. Niezapominajek. 
i ` : 
Majatok Szidchojńch 
z przyległościami Żozowa i Kurniki, 


przy gościńcu murowanym Tarnopolsko- 
Zbaraskim p.łożony, 7 kilometrów od 
Tarnopola odległy, 1.000 morgów obszaru 
obejmującyz budynkami gospodarskiemi, 
gorzelnią i wołownią jest na lat 6 od 
24, czerwca 1892 z wolnej ręki do wy- 
dzierżawienia, 

Bliższych informacyj adzieli kance- 
laria adw. Glogiera w Tarnopelu lub 
JWny Alfred hr. Borkowski w Szlach- 
cińcach, poczta Tarnopol. 1536 1—2 


«555 
austava CENNIK 


NA WSZELKIE ARTYKUŁY 
DOMOWE -COSPODARSKIE 
I PRZEMYSŁOWE 
WYSYŁA 


GRATIS :FRANCO 4 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO | 


jo (at 
pastoso wane 


jokkis i moons, £ 3% 
tęczy 23 


10%0 Ww WYSYLKOWE WE WIEDNIU 
aa ALBIN KRAJEWSKI 
w ak WIEDEŃ, Lerskuasrkasst Net 
SUL do KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA 
Krynica ` i MIECH ŻADA "RE SPONDENTKA. 
zlecebi* ie 0.7 4M „ODWROTNIE 
paskawE 0 | pO. #2 ı DOS- aRCZA WSZYSTKQ 


„KO ZAZADA 


G r 


| 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 

po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji. 

Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 


sach jj: hipoteczne i 

UE listy Ipoteczne p ra 

LEA a z prem 

FO listy Towarzystwa kredytowego zlemskiege 
10/6 n» Banku krajowego 

4'i “lo pożyczkę krajo gallcyjską 

4", pożyczkę propinacyjną pa wojsk 

59] R T u 

4:1 0/, pożyczkę węgierskiej kolel państwowe) 
tą lo e própinacyjną węglerską 

4'|, węgierskie Obligacje Indemnlzacy |ne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a ju platne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle 
kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś 
zaiatejacowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


GEOCOOGGCGOOOOOSGCO 


1005 1—? 


4 
5 


COCEGRGOCCCEOCOOCOOCOOOCOOCCOC 


Wydawe2; Jósaf kaskowaiski, 


Odpowiedzialny sa radakcję Adam Krajewski, 


Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy roli 


Rud. Sacka S 4 


w Piagwitz pod Lipskiem 


u S. A. BUBERA Synów 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. FX. 1461 1—3 
Części składowe w zapasie. — Cenniki i opisy grat's i franco, 


APETY najnowsze 


1362 1—? 


A. Krzysztofowicza 
we Lwowie, plac Halicki I. 2. 
Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i na prowincji. 

Wzory na żądanie odwrotnie. 


Naturalna 


ilińska Szczawa! 


Oddawna uznane źródło lecznicze. 
Doskonaiy mapój dyetetyczny. 
Dyrekcja zdrojowa Balin (Czechy). 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
JI o 1 
uF Uwiadomienie! "TĘ 


Ma, zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczncścć', iż otr ymałem 
nowy trasport TAPET i DEKORACYJ pokojowych z pierwszorzędaych fabryk 
krajowya i zagranicznych. — Polecam meble ;olstrow ne według wszel- 
kich możiwych wzorów i wykonuję takowe w własnej pracowni, utrzy- 
muję na gładzie: ceraty angielskie na meble, żaluzje, story patygz”owe i dre- 
lichowe redług najnowszych systemów, dywany do okrycia mebl, portjery, 
kapy na stoły i łóżka, Materace włosienne i wkładki sprężynowe do łu- 
żek. — "APETY z ubiegłego sezonu sprzedaję niżej cen fabrycznych, 


Dla unikięcia wszelkich pomyłek, upraszam o dokładne podanie adresu: 


TYS TORKOWSKI, Lwów, ul. Hatmańska |. 10. 


Poleając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności po-! mmmn mamm ===» 
zostaję z wysokiem szacunkiem i poważaniem Tytus Turkowski.| 


| ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


XG 


s <P 
Kog $ at 
+ p’ ge NE 
s? PÓŁ | 
$ vy | 
805 


Realność 


otrzymał magazyn 


tość 3.000 zł. 1546 1—3 


4 
Lekcje maiatury. 


Zbiorowe i pojedyncze na mate- 
rjacb, sksamicie drzewie, szkle i t. d. 
Lekcja zbiorowa 4 pań od osoby 
5 zł, za 8 lekcji, a za godzinę 1 zł. 
Brzeżicka, 
Kościuszki 7, II. piętro, drzwi 16. 


AL 


malarzy i Jakierników, farby, È 

e HENA poza zi se i 

prz pe i 

EEES zotych reńkieh "ZAKOPANE 
dg U "PE W ZAKOPANEM 


polskie przedsiębiorstwo) 
wysyłkuwe 


Albina Krajewskiego 
we Wiedniu, I. Gisalastrasse Nr. 6. 


Proszę żądać cennik ilustrowany wysyłam 
gratis i franco, 1411 1—7, 


Sy |Stxcji klimaty zuej otwarty cały rok. 100 przeszło pokoi w cenie od 3 zł. 50 ct. 
ij dzieunie, pokój kompletnie urządzony z pościelą, usługą, kąpielami, świecami i ho- 
gż |norarjum lekarskiem. Kuchnia wykwintny, Deptak 800 m. kwadratowych. W domu 
NĄ orkiestra, fortepian, killardy, bibl)oteka, czytelnia, kręgielnia. — Powozy i konie 
do użytku gości. 


li0.00U 


do rygrania 


——— a | 
| 


Jako administrator 


IF Już 1. Czerwca. WE 
Promesą na los z roku 1804-g0 


cała zł, 41, — połówka zł. 2'/, i 50 et. stempel. 


t£ Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany 
„MERCUR Wiedeń, I. Wolseńlie nr. 10. 


Zgłoszenia przyjmnje Portjer 
w Hotelu Zorża we Lwowie. 


ER I ER Aa" LILY 


czysto angielskiego odlewu; siewniki najlepszych 

systemów, plugi i czteroskibowce, Pracnera, 

cylindry, wagi na bydio, pompy do splrytusów, 
mączkę kostną, pasy, oliwę it. p. 


PUSTOMYTY. || J. weunercEni Śnółka 


Stacja kolejowa o 27 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakład we Lwowie, ul. Gródecka l. 26. 
kąpieli wód siarczanych i żelazisto-borowinowych oraz wodoleczniczy, Filja fabryki F. Wiehterlego w Prościejowie. 


otwartym zostaje 20. mają, — Lekarz zdrojowy Dr. C. Sztem- Referencje pierwszorzędne. 


błowane z ku*hnlami i bez owych. Restauracja i kręgielnia. — Połączenie 
telefoniczne z Lwowem. Rozkład jazdy pociągów umożebnia mieszkań- à : 
Z powodu, że handel farb Wgo Lityńskiego Le 
wybór farb artystycznych, pędzli i przyberów malarskie 


com Lwowa używanie kąpieli. Wyjaśnień udziela 
Zarząd Zakładu kąpielowego 
Wyłąerną sprzedaż 
moich farb do małowauia na szkle, poreelanie, aksamicie i t. p. i polecam ten 


w Pustomytach. 
Sktł .d farb i materjałów 


Syrop ZidłowO-Słodowy Dra Seeburgera Leopolda Lityńskiego 


znakomity i wypróbowany Środek przeciw wszelkim chorobom 
łaskawym nuczenieom moim i Szanownej Publiczności 


piersiowym, 1064 a 1—7 
krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. A. Michelis. 


Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct. 


Państwo Tłumacz 
ma na sprzedaż 


kilkadziesiąt sztuk krów, jalo- 
wnika i cieląt, czystej rasy 
Schwyc. 1545 1—5 

Bliższej wiadomości udzieli : 


Główny Zarząd Dóbr. 


w Tłumaczu. 


„Bałłabanówka” 


Jest rzeczą dowiedzioną. że 8 mio- 

letnia żytnia wódka, —prze d obiadem, 

pobudza apetyt, — przed kolacją 
pomaga trawieniu. 

KuNIAK (a ile jest z tego prawdsi- 
wego ?) to farsa! 

Bańka myułana ! Pieniądz wyrzucony! 
Tylko stara żytnia wódka, odpowiad 
ustrojowi ludzkiemu. 

Tysiące osób o tem się przekonały! 
1425 Doktorowie polecają : 

Chemia stwierdziła 
Do nabycia w handlu KAROLA 
|BAŁŁABANA we Lwowie. 


| BUDZIK 


opolda posiada największy 
A przeto oddałam mu: 


1—1 


1496 


STANOWCZE POWODZENIE. = 
Zaspanie wykluczone! Główny skład p HANDEL 
Cena zł. 2'25, z kalendarzem zł. 3 05. w aptece pod „srebrnym orłem“ HE RBATY 
chiúsko-rosyjskiej 


z tarczą świecącą w nocy 0 70 ct. więcej. 


Ten sam budzik ka- 
lendarzowy z tarczą 
świecącą w nocy 1 
dzwonkiem stołowym 


EDMUNDA RIED A 


W we Lwowie, plac Marj- cki 10 


Zysm, Ruckera i 


we Lwowie. 


B F e et. polaca zbioru majowago: 
skany PK ©. R: zu 0% s, ; 
w kształcie kasy Dra Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "h kilo La RACE zł l 60 
wie :8 ctm. wysoki >.» M | Hise 
Budzik wraz wdech bijącym . „ RER foi s Hz y 
godziny i półgodziny, cena 7 zł., bez ” n s E E y 
przyrządu É zł. — z kukułką i” prze- 3 7 3 2: Wawki spalę pa a: 1:30 
piórką i z repetjerem, bogato rzeźbio-|| L. 1.640 164% 1--3 s. Sae ea a A E 


Zumówiania z prowinuji wy>eħa 
uę odwrotną pocztą. LOŁ5 1—7 
Qpakowmida sie nie liczy. 


ny zł. 1850. Metalowy męski remon- 
toar, z jedną kopertą masywną z no- 
wego srebra 5 zł.; podwójnie kryty 7 
zł. — Niklowany remontvar, zegarŚ! 
podróżny z budzikiem 8 zł. Szczero 
srebrny męski i damski remont ar7 zł. 


EMIL MAYER 
Wiedeń 1., Deutschmeisterplatz Nr. 4 a. 


I] Wszystko pod gwarancją dwuletnią. 
[J613 Cennik fabryczny gratis. 1--13 


KONKURS. 


Przy Magistracie król. miasta Żółkwi jest do obsadzenia posada 
budowniczego miejskiego z płacą roczną 600 zł. | | 

W celu obsadzenia tej posady prowizorycznie z prawem mP 
po roku stabilizacji, rozpisuje się konkurs do 15. czerwca 1892 r. 

Kandydaci winni wykazać się, że są ustawowo do tej posady uzdo|-| 
nieni, nadto, że są obywatelami austrjackimi, posiadają dokładną zna- 
ljomość języków krajowych i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Podania odnośne wnosić należy do Prezydjum Magistratu. 


Magistrat król. miasta Żółkwi 
dnia 22. Maja 1892. 


Wspierajmy przemysł krajowy! 


Centralny Bazar krajowy wa Lwowie 


przy ulicy Karola Ludwika I. 5., na 1-szem piątrze 
utrzymuje na składzie wszelkie 


Wyroby przemysłu krajowego 


jako to: 
Płótnu apretowane i surowe, bieliznę stołową adamaszkową białą i ko- 
lorową, drelichy, dymy — płóna żaglowe — fartuszki, śiereczki, werki itp. 
Płócienka kolorowe różnych wzorów i najnowszej mody. — Firenki, 
portjery, kapy, koce na łóżka i do powozu, koce na konie. 


Sukna sławuckie 
czysto wełniane na ubrania męskie, letnie, jesienne i zimowe — na barki, 
kurtki do polowania, gunie, mundury, liberje. 

Sukna z sierct wiełbłądziej na dołmany i kołdry. 
Chodniki, koce, kilimy różnej wielkości, sukna domowe. 
Fartuszki huculskie złotem tkane. 

Koronki ręcznego wyrobu na stawki i obszycia, oraz koronki do strojów 
w garniturach i sztukach, kapy koronkowe, wachlarze, chusteczki. 


Szaty liturgiczne: ornaty, kapy, stuły, komże itp. 
Książki do nabożeństwa w ozdobnej oprawie. 
Wyroby koszykarskie 
na kwiaty, papiery, do robót kobiecych, kosze na bieliznę, kosze podróżne. 
Meble plecione. Wózkt dziecinne. Meble bambusowe, 
Wyroby powrożnicze: liny, sznury, powrozy, uprząż na konie, chodniki, 


gurty. — Trzewiki letnie z czarnej lub żółtej skóry, chodaki, 
buciki dła dzieci. 


Wyroby ceramiczne 


wazy, dzbany, talerze ozdobne, popielniczki, postumenty, kubki, naczynia 
kuchenne kamionkowe. 


— 


|» 
A 


PR 
= fe 


bekannt zu machen. 


Dor faische kod ist aer, 
Aie Ablassung dos Inserates 
obne Veoerstindniss zu Ma- 
eb>n and die Basec*gJung in 
dlo Blätter nuse'ien nod 
gleichgiitigen Agante.: znzu= 
vbptrauon. und man kann 
dann 1095 gegen 1 wetton, 
aes das Gold zum Fenster 
inausgoworfen wird. Zum 
Auffinden des richtigen We- 
ges geohöüörtZoit, Ueborleguna, 
Śridinalitie. goroittes Jrthałi 
und lango Erfahrung. Wir 
mind aoit 40 Jahren in iscem 
Gasohäfto thätia und gla:'ber 


Aqoakm omofwią ors}, Amfndny j 


Kupnjmy tylko krajowe wyro 


T 
' 


+seh nto : 
Vinatoiren zu düsen. ©» imi Rzeżbione wyroby Z drzewa, | 
unser Geschśft, ©wig >: figury, meble, szkatuły, talerze, laski. ramki, przedmioty galanteryjne. 


Entwiirfe (flip Irs-ro.6 n“ 


maehen und dle 02 Serdaki, guńki, karazye Kościuszkowakie różnej wielkości, dla dzieci i osób doro- 


słych. — Latarnie weneckie. — Kłódki ze Świątnik. — Maszyny do szycła, 


Przy Bazarze została urzadzoną uieustająca Wystawa wyrebów prze- 
mysłu krajowego, gdzie można poczynić zamówienia według anajdu- 
jących się tam okazów. — Bazar otwarty przez cały dzień. — Wstęp wolny. 
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Wyroby krajowe dobre i tanie! 


wehlverstandenen Interesse 
an mne wenden 


Haasenstein £ Vogler 
(Otto Maassi 
Wion. 1. Waliisehgasze 12. 


Papier z fabryki ezer)ańskiej, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem Frąnciszka Ka'tnora, 
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